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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WRZEŚNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego 


powołany przez przedstawicieli całego kraju 


Przewodniczącym Komitetu został obrany tow. Bolesław Bierut 


Dnia 30 bm. w sali Rady 
Państwa odbyła się Ogólno- 
polska Konferencja Frontu 
Narodowego w sprawie kam- 


panii wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Na obrady przybył witany 
hucznymi oklaskami Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, Bole- 
sław Bierut. 

Na Konferencji wybrano 
Ogólnopolski Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego, w 
którego skład weszli przed- 
stawiciele PZPR, ZSL i SD, 
przedstawiciele wszystkich 
organizacji społecznych, przo- 
downicy pracy miast i wsi, 
przedstawiciele świata nauki, 
kultury, sztuki, świeccy i du- 
ehowni działacze katoliccy. 

Konferencji przewodniczył 
Wiktor Kłosiewicz, przewod- 
niczący CRZZ. W prezydium 
zajął miejsce Prezydent Rze- 
czypospolitej, Bolesław Bierut. 
Do prezydium zostali również 
zaproszeni: przewodniczący 
Prezydium StRN, Jerzy Al- 
brecht, sekretarz KC PZPR, 
Józef Cyrankiewicz, sekretarz 
CK SD Leon Chajn, członek 
Prezydium PKOP, działacz 
katolicki, Dominik Horodyń= 


ski, wiceprezes NKW ZSL, 
Stefan Ignar, sekretarz ZG 
ZSCh Marian Jaworski, se- 
kretarz NKW ZSL Aleksander 
Juszkiewicz, prezes NKW ZSL 
Władysław Kowalski, prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, 


Henryk Kołodziejski, członek 
Prezydium PAN, Tadeusz 
Manteuffel, przewodniczący 


ZG ZMP, Władysław Matwin, 
przewodnicząca ZG Ligi Ko- 
biet, Alicja Musiałowa, wice- 
przewodniczący Prezydium 
Woj. RN w Opolu Jan Mro- 
cheń, generał Marian Nasz- 
kowski, przewodniczący Rady 
Naczelnej ZSL, Józef Niećko, 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Ochab i sekretarz ZG Zw. Li- 
teratów Polskich, Jerzy Pu- 
trament. 

„Komisja organizacyjna 
mówi przewodniczący Kłosie- 
wicz otwierając Konferencję 
— składająca się z przedsta- 
wicieli wszystkich partii po- 
litycznych i masowych orga- 
nizacji społecznych, zwołała 
tę Konferencję w celu omó- 
wienia wytycznych programu 
wyborczego Frontu  Narodo- 
wego, w celu ustalenia za- 
dań, wokół których zespalać 
się będzie naród Polski w 
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Sklad Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego 


Przewodniczący: BOLE- 
SŁAW BIERUT. 

Zastępcy: Kłosiewicz Wik- 
tor — przewodniczący Cen- 
tralnej Rady Związków Za- 
wodowych; Kowalski Wia- 
dysław — prezes Naczelne- 


j go Komitetu Wykonawcze- 


go ZSL; D owski Jan — 
prezes Polskiej Akademii 
| Nauk. 


Prezydium: Albrecht Je- 
rzy — przewodniczący Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy; Cyrankiewicz 
Józef — sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR;  Chajn 
Leon — sekretarz Centralne- 
go Komitetu SD; Horodyński 
Dominik — członek ` prezy- 
dium Polskiego Kom. Obroń- 
ców Pokoju, działacz katolic 
ki; Ignar Stefan—wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego ZSL; Jaworski Ma- 
‘Tilan — sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej;  Juszkie- 
wicz Aleksander — sekretarz 
Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego ZSL; Kołodziejski 
Henryk — przewodniczący 
Naczelnej Rady  Spółdziel- 
czej; Kruczkowski Leon — 
prezes Związku Literatów 
Polskich; Matwin Władysław 
— przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP;  Mrocheń 
Jan —  wiceprzewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej — Opole; Mu- 
siałowa Alicja — przewodni- 
cząca Zarządu Głównego Li- 
gi Kobiet; Niećko Józef — 
przewodniczący Rady Na- 
czelnej ZSL; Ochab Edward 
— sekretarz Komitetu Ceny 
tralnego PZPR; Rokossow- 
ski Konstanty — Marszałek 

4 Polski. 7 
_. Członkowie: Apryas Fran- 
dszek — górnik, Budowni- 
Qy Polski Ludowej; Bara- 
nowski Wincenty — wice- 
prezeg NKW ZSL; Bendziec- 
ki Sylwester — dvr. Pań- 
ctwowego Ośrodka Maszyno- 
wego Choszczno; Cegiełka 
Czesław — inżynier, główny 
mechanik ZISPO Poznań, 
Chałasiński Józef — rektor 
Uniwersytetu Łódzkiego, człc- 
nek prezydium Polskiej Aka- 
demii Nauk; Chelchowski 
Hilary — zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Chmielewski Bogdan — pre- 
zes Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie, Chojnacki Józet 


— dyr. Zespołu Państwowych Komitetu Obrońców Pokoju; 


Gospodarstw folnych Miast. 
ko, woj Koszalin; Czerwiński 
Marian — sekretarz CRZZ; 
Dąsvowska Maria — literat- 


ka; Dota Maria — członek 
Zarządu  Spółdz. Produkc. 
Zdziechowice, pcw. Środa; 
Dumanowski Jan — członek 


NKW ZSL, Farnik Alojzy — 
inżynier, dyr. huty „Baildon“: 
„Frankowski Jan — działacz 
katolicki: Jach Bronisława — 
prządka ZPB im. Róży Luk- 
semburg —” Łódź; Jakubow- 
ska Wanda — reżyser filmo- 
wy; Jóźwiak Franciszek - 
Witold — członek Biura Po- 
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litycznego KC PZPR. Kłu- 
szyńska Dorota — przewod- 
nicząca TPD, Korotyński Hen- 
ryk publicysta, prezes 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich; Kowalczyk Stani- 
sław — rolnik ze wsi Doma- 
niewice, pow, Łowicz, Kre- 
czmar Jan — artysta, dyr. 
Wyższej Szkoły Dramatycz- 
nej; Kulczyński Stanisław — 
profesor Uniwersytetu Wro- 
cławskiego; Kuliński Michał 
— I wytapiacz z Huty im. 
Dzierżyńskiego; Kuroczko | 


Eustachy —nauczyciel, prze- 
wodniczący ZZNP; ks. infu- 
łat Lagosz Kazimierz — Or- 
dynariusz diecezji wrocław- 

skiej; ks. Lemparty Antoni 

— „rezes Zrzeszenia „Cari- 

tas“; Łubieński Konstanty — 

działacz katolicki; Malewski 
Julian przewodniczący | 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej, Olsztyn, 

Markiewka Wiktor — górnik 

z kopalni „Polska Święto- 

chłowice; Mazur Janina : — 

chłopka z gr. Bronisławów, | 
pow. Łuków, sołtys; Mazur 

Stanisław — profesor, sekre- 
tarz Polskiej Akademii Nauk; 
Miasowicz Marian — profe- 
sor \kademii Górniczej w 
Krakowie; Morcinek Gustaw 
— literat; Mucha Edmund — 
starszy agronom POM w 
Brzegu; Nachajowski Paweł ? 
— prezes Izby  Rzemieślni- * 
czej, Bydgoszcz; Nałkowska ; 
Zofia — literatka; Naszkow- 
ski Marian — generał, No- 
wocień Stanisław — sekre- 
tarz ZG ZMP; ks. Owczarek 
Stanisław — proboszcz para- 
fili Konary, pow. Grójec; 
Pniewski Bogdan —prof. ar- 
chitekt; Pszczółkowski Ed- 
mund — działacz spółdziel- 
czy; Rapacki Adam — czło- 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR; Rylke Aleksander — 
profesor Politechniki Gdań- 
skiej, Schayer Wacław 
członek NKW ZSL; Sendek 
Jan — przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej w Wil- 
czkowie, pow. Środa Śląska; 
Sikorski Jan — przewodni- 
czący rady zakładowej paro- 
wozowni, warsztaty napraw- 
cze Bydgoszcz; Skórzyński 
Zdzisław — betoniarz —BOR 
Warszawa: Smolar Grze- 
gorz — prezes Tow. . Kult. 
Żydów; Starewicz Artur 
członek prezydium Polskiego 
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Stasiak Ludomir sekre- 
tarz NKW ZSL: Stasiak Wi- 
ktorią — chłopka ze wesi 
Umina, pow. Jarosław, pre- 
zes Zarządu Powiatowego 
ZSCh: Wnuk Marian — rek- 
tor Akademi Sztuk  Pięk- 
nych; Wycech Czesław 
wiceprezes NKW ZSL; Za- 
wadzki Aleksander — sekre- 
tarz Komitetu Centralnego 
PZPR: Zubryeka Jadwiga — 
przewodnicząca Prez MRN 
Białystok: Żmuda Piotr 
rolnix, przewodniczący Prez 
GRN w Sadlinie, pow. Ząb- 
kowice. 
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kampanii wyborczej, zadań, i inteligencji pracującej © 
których realizacja oznaczać wzięcie jak najszerszego u- 
będzie dalsze umocnienie siły działu w komitetach tereno- 
gospodarczej i politycznej Pol- wych i w ich pracy. 

ski, podniesienie poziomu ma- Wzniesiony przez przewod- 
terialnego i kulturalnego ży- niczącego Konferencji okrzyk 
cia mas pracujących, zadań, na cześć Frontu Narodowego 
które oznaczać będą dalsze u- i Prezydenta Bieruta, z entu- 
mocnienie naszego Państwa zjazmem podchwytują wszye- 
Ludowego, umocnienie jego cy zebrani. W odpowiedzi na 
przyjaźni i sojuszu z wielkim serdeczną owację, Prezydent 
krajem zwycięskiego socjaliz- Bierut wznosi okrzyk: „Niech 
mu — ze Związkiem Radziec- żyje Front Narodowy". 

kim i całym światowym obo- 
zem postępu i pokoju“, 

Kolejno przemawiają: se- 
kretarz KC PZPR, Edward 
Ochab, wiceprezes NKW ZSL 
Stefan Ignar, wiceprezes Ra- 
dy Naczelnej SD, prof. Stani- 
sław Kulczyński,  wiceprze- 
wodniczący CRZZ, Paweł Wo- 
jas, członek Prezydium PAN, 
prot. Tadeusz Manteuffel, 
przedstawiciel ZSCh, Jan Kle- 
cha, ks. dr Eugeniusz Dąbrow- 
ski, przewodnicząca ZG LK, 
Alicja Musiałowa, sekretarz 
ZG ZMP Stanisław Nowo- 
cień, członek KC PZPR Ste- 
fan Jędrychowski, prot. Kazi- 
mierz Wyka i gen. bryg. Ma- 
rian Naszkowski. 

Następnie uczestnicy Kon- , 
ferencji przystępują do Wy- 
boru Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. Zgłasza kandydatu- 
ry sekretarz NKW ZSL ob. 
Juszkiewicz. Gdy mówca pro- 
ponuje na przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu  Narodo- 
wego, Prezydenta Bolesława 
Bieruta, na sali zrywa się 
długotrwała owacja. 

Proponowany skład  Kómi- 
tetu przyjęto w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Zamykając obrady Konfe- 
rencji, przewodniczący Kłosie- 
wicz zapowiędział powołanie 
w całym kraju terenowych 
komitetów Frontu Narodowe- 
go. Wiktor Kłosiewicz zwró- 
cił się w imieniu uczestników 
Konferencji do wszystkich og- 
niw masowych organizacji, 
do partyjnych i bezpartyj- 
nych, do robotników, chłopów 


ront Narodowy oznacza front klasy robotniczej z pod- 
zik stawowymi masami chłopstwa i pracującej inteligen- 
cji przeciwko elementom kapitalistycznym, które przeciw- 
| stawiają się naszej walce o pokój 1 pomyślną realizację 


Planu Sześcioletniego — stawiają opór naszym planom u- 
przemysłowiemia Polski, zapewnienia jej obronności I umoc- 
nieniu jej niepodległości, przeciwstawiają się planom bu- 
downi”twa socjalistycznego". (Towarzysz Bolesław Bierut. 
Podsumowanie na VII Plenum KC PZPR). i 


Pokój, umocnienie niepodległości, budowa ustroju so- 
cjalistycznego, ustroju dobrobytu materialnego i wysokiej 
kultury najszerszych mas — oto wzniosły cel, który pary- 
wa i łączy wszystkich Polaków, miłujących swój kraj oj- 
czysty, swoje miasto, swoją wieś, swój język, swoją kultu- 
rę, swą piękną i bohaterską historię, miłujących swe dzieci 
i pragnących ich dobra, ich szczęśliwej przyszłości. Utrwa- 
lenie pokoju, umocnienie niepodległości, najęłębsza troska 
o najszersze masy ludu pracującego — oto czym przepojo- 
ne były przemówienia przedstawicieli wszystkich partii po- 
litycznych i wszystkich masowych organizacji zawodowych 


rodowego, które przyjął za swoje cały naród polski. 


wszystkich patriotów polskich, 


budowę gospodarczą naszego kraju, o nieustanne podnosze- 
nie stopy życiowej mas pracujących. o lepsze warunki ży- 
cia człowieka pracy, walka o umocnienie państwa ludowe- 
go, o coraz większy udział mas pracujących w rządzeniu 
krajem, o usuwanie z naszego życia wszelkich trudności 1 
wszelkich niedomagań — oto co ożywia wielomilionowe 
rzesze naszego narodu, oto co niezależnie od jakichkolwiek 
różnie w poglądach czyni x każdego uczciwego Polaka 
ofiarnego bojownika Frontu Narodowego. 


Wielkie są zdobycze i wielkie są osiągnięcia Indu pra- 
cnjącego, narodu polskiego, zjednoczonego pod przewodem 
klasy robotniczej i jej partii we Froncie Narodowym. , Front 
Narodowy, który wykuwał się w walce przeciwko hitlerow- 
skiemu najeźdźcy, w walce o władzę ludu, o reformy spo- 
teczne, w zwycięskiej walce przeciwko bandom dywersan- 
tów i przeciwko mikołajczykowskiej agenturze imperializ- 
mu. w pracy nad odbudową kraju i nad jego rozbndową — 
wyrósł w potężną, niezmożoną siłę. I właśnie kampania wy- 
borcza będzie przeglądem naszego dorobku, a zarazem 
wielką manifestacją naszej zwartości, naszej rosnącej sta- 
le jedności moralno - politycznej, tej twórczej siły przeo- 
brażającej oblicze naszego kraju. 


W ciągu ośmiu lat władzy ludowej wiele zmieniło się 
w naszej ojczyźnie. Z kraju rolniczego, biednego 1 zacofa- 
nego, stajemy się krajem postępu o coraz większym i co- 
raz bardziej nowoczesnym przemyśle. W ciągu tych cśmiu 
minionych lat wyrosło n nas tysiące nowych fabryk, całe 
nowe gałęzie przemysłu, W ciągu tych ośmiu lat ukazały 
się na naszych polach wyrabiane w kraju traktory, zaste- 
pując w coraz większym stopniu narzędzia pracy z czasu 
Piastów. Powstały spółdzielnie produkcyjne. zmieniające 
obraz wsi polskiej. podnoszace gospodarke i kulture wsi 
naszej. W ciągu tych ośmiu lat dokonała się u nas głęboka 
rewolucja kalturalna, która z ludu pracującego uczyniła 
żarliwego odhiorce i współiwórce kultury narodowej. Srko- 
iy i uniwersytety. leatry i muzea stanęły otworem d!a dzie- 
ci robotników. pracującego chłopstwa i pracującej inteligen- 
cji. Przekreślamy przeklęte lata wyzysku i ucisku. przeklę- 
te lata zacofania i klęsk, przeklętą spuściznę burżuazji. Do- 
*anujemy tego w oparciu © pomoc, przyjaźń | przykład 


Uczestnicy konferencji głosują nad projektem 
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego. 


i społecznych, wygłoszone na Ogólnopolskiej Konferencji 
Frontu Narodowego. Oto założenia programowe Frontu Na- 


"Jasno I wyraźnie rysują się cele walki I pracy, łączące 
Gao partyjnych z bezpar- 


tyinymi, wierzących z niewierzącymi w jedną wielką wspól- 
notę narodową. Walka o utrwalenie pokoju. o utrwalenie 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny i jej granic, walka o roz- 
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Nie powtórzy się wrzesień 1939 roku 
Dzięki ofiarnej pracy narodu 
z dnia na dzień rośnie siła i potęga 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Przemówienie radiowe premiera J. Cyrankiewicza 


WARSZAWA (PAP). W dniu 31 sierpnia br. premier Józef Cyrankiewicz wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia następujące przemówienie: 


RODACY! 


„Gdy w rocznicę, klęski tak 
bolesnej i tak upokarzającej 
jak wrzesień 1939 roku wra- 
camy myślą ku tamtym 
dniom, nasuwają się nieod- 
parte dwa pytania: 


Kto nas ku katastrofie przy- 
wiódł, 

i kto nas z jej odmętów u- 
ratował? 

Odpowiedź na te dwa pyta- 
nia jest dla nas, dla narodu 
polskiego, ważna nie tylko, a- 
by oceniać przeszłość. Jest 
ważna przede wszystkim dla- 
tego, aby jasno i słusznie 
kształtować swą przyszłość. 
Prawidłowa odpowiedź na te 
dwa pytania i umiejętność 
wyciągnięcia z niej właści- 
wych wniosków jest podsta- 


wowym warunkiem, by na- 


składu 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


pierwszego kraju socjalizmu. 


ród nabrał niezachwianej pew- 
ności, że już nigdy więcej nie 
powtórzy się wrzesień roku 
trzydziestego dziewiątego. 


Na pytanie pierwsze 
kto zawinił — naród polski 
znalazł odpowiedź już: dawno. 
Znalazł ją już wtedy, gdy ar- 
chiwa dyplomatyczne z o- 
wych czasów były jeszcze 
zamknięte, gdy usta polity- 
ków 1 generałów zasznurowa- 
ne były zawodową dyskrecją. 
Dziś, po latach trzynastu, wię- 
kszość dokumentów leży przed 
nami otwarta, a nieodparta 
chęć usprawiedliwienia się 
ze strony winowajców tam- 
tych klęsk sprawiła, że zapi- 
sali oni setki kartek własny- 
mi wyznaniami, które, choć 

į zabarwione fałszem i kłam- 
stwem ludzi poszukujacych 
alibi, ujawniają, mimo woli au- 
torów, rzeczywiste źródła ka- 
tastrofy. Ale naród polski nie 
musiał czekać na ten cały 
materiał dowodowy, by wie- 
dzieć, kto był katastrofy 
przyczyną i sprawcą. Potrafił 
w błyskawicznym tempie 
dojść do sedna sprawy pod 
gradem bomb i pocisków wro- 
ga, w murach oblężonej i pło- 
nacej Warszawy, na szosach 
wrześniowego odwrotu, wśród 
chaosu i zamętu kompletnego 
rozkładu burżuazyjno - obszar- 
niczego państwa, które nie 
potrafiło wytrzymać próby 
dziejowej nawet przez jedną 
dobę. 


I dlatego już w pierwszych 
dniach września 1939 roku 
szło przez polskie miasta i 
wsie, z ust do ust podawane i 
z godziny na godzinę nabrzmie- 
wające oburzeniem mas. 0- 
skarżenie: ZDRADA! Instynkt 
mas był nieomylny. Wystar- 
czy już teraz tylko sięgnąć do 
dokumentacji owych lat, a 
znajdzie się tysiąc  potwier- 
dzeń, wiążących to słowo — 
zdrada — z konkretny- 
mi notami dyplomatycznymi, 
raportami, protokółami, rozka- 
zami, instrukcjami, pisemny - 
mi i ustnymi, jawnymi i taj- 
nymi, które przesyłali sobie 
ministrowie i ambasadoro- 
wie, dyplomaci i generałowie 
burżuazyjnych rządów ów= 
czesnej Europy. A wśród te- 
go bezmiaru zdrady i gprzenie- 
wierstwa, nikczemności i ob- 
łudy, a zarazem głupoty. ig- 
norancji i krótkowzroczności, 
wyczyny ówęzesnych wład - 
ców P i zajmują bezsprze- 
cznie wybitne miejsce. 


Naród silmy jednością 


Nasze zdobycze utrwaliliśmy 


w Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Konsty- 
tucji, która — jak pięknie powiedział towarzysz Bierut — 


jest „świadectwem wielkości 


naszego narodu, świadectwem 


trwałego zwycięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze- 
go narodu, zwycięstwa sprawy klasy robotniczej i sojuszu 


robotniczo - chłopskiego. 


Z potężnym dorobkiem staje do wyborów Front Naro- 
dowy. I jeszcze wspanialszą wizję przyszłości naszej ojczy- 
zny przedstawi narodowi. Sejm, bowiem, który wybierze- 


my, będzie kierował 


realizacją dalszych 


zadań, dalszych 


przeobrażeń — w ramach wieloletniego planu, który nastą- 
pi po wykonaniu Planu 6-letniego. > 


Plan ten — to dalszy niepowstrzymany rozwój naszego 


przemysłu, to eliminacja niemal 


calkowita ciężkiej pracy 


rąk, to dalsza przebudowa naszej gospodarki rolnej, którą 


wyposażymy w niezbędne maszyny. 


sztuczne. Plan ten — to 


nawozy 
szyb- 


narzedzia l 
zbudowanie bazy dla 


szego podnoszenia dobrobytu ludzi pracy, dla coraz pełniej- 


szego ZAS 


zejenia ich potrzeb materialnych i kulturalnych, 


to, innymi słowy, więcej mąki, mięsa, tłuszczów, więcej 0- 


dzieży, więcej mieszkań, szpitali, 


więcej książek. 
Są tacy ludzie, którym się 
nawidzą, 


nienawidzą ludu pracującego, 


teatrów, kin, świetlic i 


to nie podoba, którzy nas nie- 
nienawidzą Ludo- 


wej Polski, nienawidzą nas za to, że nie mogą z Polski u- 


czynić znów swego folwarku, 


że już nie do nich należą fa- 


bryki i kopalnie, banki I majątki, że nie da nich należy 
władza I mie ich jest Sejm i nigdy ich nie będzie, bo lud 
pracujacy raz na zawsze pozbawił ich prawa decydowania 
o naszych losach, o losach naszej ojczyzny. 

Sa to byli kapitaliści i obszarnicy, którzy nie mogą Już 


tuczyć się krzywdą ludzi pracy. Są to kapitaliści miejscy 
I wiejscy. którzy jeszcze żyją z wyzysku ludzi pracy, któ- 
rych interes klasowy jest sprzeczny z interesem narodu 
polskiego. którzy chcieliby podważyć władzę ludową i jej 
fundament — sojnsz robotniczo - chłopski, którzy chcieliby 
rozbić jedność narodu polskiego. Ich dążność do podważenia 
władzy lndowei splata się ściśle z zakusami amerykańsko- 
hitlerowskiego imperializmu na bezpieczeństwo i całość na- 
szych granic, godzi zatem w naszą niepodległość, w naszą 
suwerenność. w nasze granice. 

Nienawidzą nas zdrajcy narodu, zaprzedani śmiertel- 
nym wrogom naszego narodu, imperialistom amerykańskim 
i ich hitlerowskim kompanom — sabotażyści. dywersan- 
ci. szpiedzy. To o nich mówił towarzysz Bierut na VII Ple- 
num KC naszej partii: „Daremne są również marzenia 
wszelkich judaszór” i wypędków emigracyjnych, usiłujących 
handlować najświętszym dobrem narodu polskiego, wysłu- 
giwać się najbezwstydniej podżegaczom wojennym, przeni- 
kać do Polski w celach szpiegowskich lub dywersyjnych. 
Niejeden już stracił*swój sprzedajny łeb przy tej robocie 
i czeka to niewątpliwie — wcześniej czy później — każdego 
jndasza'. 

Przeciwko wyrzutkom, postawionym poza nawias na- 
szej społeczności. występuje zwarcie i jednolicie Front Na- 
rodowy Walki o Pokój. o utrwalenie niepodległości, o do- 
brobyt I siłę naszej ojczyzny. 

Wybrany w dniu 30 sierpnia Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Frontn Narodowego oraz komitety terenowe. któ- 
re powstaną w najbliższej przyszłości w całym kraju. jesz- 
cze mocniej zespola wszystkich patriotów nalst'-h, zestrze- 
'ą wszystkie ich myśli I uczucia w jedno ognisko. 

Pod sztandarem Frontn Narodowego poniesłtemy w wa- 
sy wielkie idee. które przyświecają naszemu narodowi w 
jego walce i pracy. Pod sztandarem Frontu Narodowego od- 
bedą się wybory do Sejmu — najwvższego organu władzy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Wiedział więc naród polski 
o tym, że został zdradzony, 
że do katastrofy przywiódł go 
system dyktatury  sanacyjnej 
i ustrój społeczny, który ten 
system zrodził, że winowajca- 
mi była rządząca klika sana- 
cyjna i tak zwana opozycja, 
która ten system  tolerowała 
i wbrew hałaśllwym pozorom 
popierała, że winne były kla- 
sy posiadające, obszarnicy i 
kapitaliści, których interesów 
rządząca elita w tak zdradziec- 
ki wobec narodu sposób 
broniła. 


Odpowiedź na pierwsze py- 
tanie — nieomylnie trafna i 
słuszna — ukształtowała się 
więc w świadomości mas za- 
raz, nieledwie w godzinę po 
katastrofie. Odpowiedź na py- 
tanie drugie — kto nas z od- 
metów katastrofy uratował — 
też nie nastręczała masom 
ludowym Polski najmniejszej 
wątpliwości, nie pomogły tu 
żadne wysiłki propagandy 
wroga i ręka w rękę z nią 
kroczącej propagandy rodzi- 
mej reakcji. Pamiętamy jesz- 
cze dobrze, jak przewrotnym 
usiłowaniom  goebbelsowskich 
oszustw sekundowali ze wszy- 
stkich sił oszuści emigracyjnej 
i krajowej reakcji od sanacji, 
poprzez endecję i mikołajczy- 
kowszczyznę aż po WRN, jak 
podchwytywali każde katyń- 
skie oszczerstwo, każdą ka- 
lumnię i każde łgarstwo, byle 
zagęścić dymną zasłonę poli- 
tycznego oszustwa i przesłonić 
narodowi polskiemu prawdę 
polityczną tych dni. Nic nie 
pomogło. 


Naród wsłuchiwał się w te 
dni w daleki, przygłuszony 
odgłos huku dział  radziec- 
kich, bijących w hitlerowskie 
hordy pod Moskwą i Stalin- 
gradem. pod Sewastopolem i 
Kurskiem. I w tym dalexim 
odgłosie armat, o tysiące ki- 
lometrów odległych jeszcze 
wtedy, już wychwytywał nu- 
te salw radosnych, które w 
iat parę później obwieścić 
miałv zwyciestwo. I jakże ra- 
dośnie zabiły serca ludziom 
w kraju, gdy przez fronty bo- 
jowe i kordony okupacji prze- 
wradła się wieść, iż tam, aa 
radzieckiej ziemi, u boku 
wojsk Wielkiego Stalina, for- 
muja się polskie oddziały, by 
wraz z radzieckim  żołnie- 
rzem, szlakiem przyszłych 
zwyciestw wolność Polsce 
przynieść mógł także polski 
żołnierz, zbrojny w radziecki 
karabin i wsparty całą potęgą 
socjalistycznego państwa. 


Tę wieść niosły po Polsce 
umęczonej, skrwawionej, lecz 
dumnej i walczącej, podziera- 
ne pisma Polskiej Partii Ro- 
botniczej., która stanęła w 
kraju do walki z najeźdźcą, 
zmobilizowała do niej wszyst- 
kich uczciwych patriotów. 
uzbroiła i wychowała pokole- 
nie bojowników z faszyzmem 
i powiodła ich w bój z oku- 
pantem. Polska Partia Robo- 
tnicza i ci socjaliści, ludowcy 
i demokraci, którzy u jej bo- 
ku stanęli, wiedzieli, że nie 
masz prawdziwej wolności, 
prawdziwego wyzwolenia, 
prawdziwej niepodległości bez 
zrzucenia nie tylko jarzma 
okupacji, ale i bez obalenia 
ustroju, który nieuchronnie 
prowadzi naród do klęsk i ka- 
tastrof, bez zrzucenia klas po- 
siadających, których interes 
klasowy stał się  zaprzecze- 
niem interesów narodowych 
Polski. 


Dlatego hasło walki o niepo- 
dległość sprzęgło się niero- 
zerwalnie z hasłem walki o 
wyzwolenie społeczne i znala- 
zło pełny wyraz w haśle wal- 
ki o wolną i niepodległą Pol- 
skę Ludową. Krajowa Rada 
Narodowa stała się tego hasła 
ucieleśnieniem. 


I naród polski znalazł od- 
powiedź na drugie pytanie — 
komu zawdzięcza ratunek 1 
wyzwolenie. Zrozumiał niero- 
zerwalny związek pomiędzy 
jego losami a triumfem idei 
socjalizmu, której pierwszym 
szermierzem zwycięskim jest 
Kraj Rad. 


I równocześnie z uświado- 
mieniem sobie odpowiedzi na 
te dwa kluczowe pytania, na- 
ród polski wyciągnął wielką 
naukę dziejową ze swych do- 
świadczeń. Wstąpił na drogę, 
którą wskazała mu polska kla- 
sa robotnicza i jej awangarda, 
partia. Wstąpił na drogę budo- 
wy socjalizmu. 


Daleko za nami pozostały 
lata klęski i okupacji. Daleko 
za nami pozostały lata, w któ- 
rych.naród polski żył pod gro- 
zą wiszącej nad jego głowa- 


mi katastrofy. Gdy czuł, 
wbrew  tromtadrackiej bucie 
swych samozwańczych „wo- 


dzów”. że los i byt kraju wisi 
na włosku. Po raz pierwszy w 
dziejach naród polski gospo- 
daruje w swcj ojczyźnie sam, 
z pełnym poczuciem tego, że 
każdego. kto by śmiał mu w 
budownictwie nowego życia 
przeszkadzać. potrafi uniesz- 
kodliwić. Bo Polska Ludowa 
w trzynaście lat po wrześniu 


1939 roku 1 w osiem lat po lip- 
cu 1944 roku, to nie jest już 
otwarty gościniec, po którym 
kiedyś buszować mogli rodzi- 
mi i zagraniczni gangsterzy, 
grabiący i mordujący, a pew- 
ni swej bezkarności. 


Miarą wielkości przemiany, 
miarą różnicy pomiędzy tam- 
tym ostatnim wrześniem Pol- 
ski międzywojennej i później- 
szymi wrześniami wojny i 0- 
kupacji, > a tymi wrześniami 
lat odrodzenia, jest to narasta- 
jące i potęgujące się z każ- 
dym rokiem istnienia Polski 
Ludowej poczucie siły 1 bez- 
pieczeństwa kraju. To poczu- 
cie, które sprawia, że naród 
polski, wbrew i mimo nieusta- 
jącemu zgiełkowi propagandy 
imperialistycznej, próbującej 
siać zamęt i histerię wojenną, 
z niezmąconym spokojem spo- 
gląda w przyszłość i z niesłab- 
nącą pasją oddaje się dziełu 
wielkiego budownictwa. To 
poczucie siły i bezpieczeństwa 
wyrasta z głębokiej świado- 
mości przemian, które doko- 
nały się w układzie sił mię- 
dzynarodowych i w stosun- 
kach wewnętrznych Polski w 
ciagu minionych lat kilkuna- 
stu. 


Jesteśmy częścią składową 
wielkiego, miliardowego obo- 
zu pokoju. Z nami jest wiel- 
ki Związek Radziecki — po- 
tężne mocarstwo socjalistycz= 
ne, którego każda nowa Pię- 
ciolatka staje się żywym do- 
wodem, że nie ma granic moż- 
liwości człowieka i narodu w 
ustroju wolnym od wyzysku. 
Są z nami Chiny Ludowe, 
których wyzwolenie wznieciło 
nową nadzieję w sercach setek 
milionów ludzi od pokoleń u- 
jarzmionych i  sponiewiera- 
nych, a rzuciło blady strach 
na tych, co swą mądrość po- 
lityczną ulokowali w biczu 
nadzorcy niewolników. Są z 
nami kraje demokracji ludo- 
wej, które w bezpośrednim są- 
siedztwie wespół z nami bu- 
dują potęgę obozu pokoju. W 
żadnym miejscu granica na- 
sza nie jest więcej wystawio= 
na na bezpośrednie sąsiedztwo 
wroga. Ze wszystkich stron 0- 
taczają nas sojusznicy i przy- 
jaciele, którzy wraz z nami 
rozumieją, że nasze bezpie- 
czeństwo jest ich bezpieczeń= 
stwem, tak jak my rozumie- 
my, że ich bezpieczeństwo jest 
naszym bezpieczeństwem. Po- 
wróciły do macierzy prastare 
polskie ziemie nad Odrą i Ny- 
są. Ta właśnie granica, przez 
którą w roku 1939 runęła na 
Polskę zagłada i zniszczenie, 
dziś przesunięta o setki kilo- 
metrów na zachód, strzeżona 
jest przyjaźnią i braterstwem 
Polski Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Dziś na zachód od nas żyją 
miliony Niemców, którzy u- 
ważają, że hitleryzm i fa- 
szyzm, militaryzm i imperia- 
lizm pruskiego „Drang nach 
Osten“ jest tak samo ich 
śmiertelnym wrogiem, jak na- 
szym, i którzy wraz z nami 
walczą, by ukręcić łeb odra- 
dzającej się na zachodzie 
Niemiec i wykarmionej przez 
anglo - amerykańskich impe- 
rialistów hydrze odwetu i re- 
wizjonizmu neohitlerowskiego. 
Setki milionów ludzi na ca- 
łym świecie, urzeczonych wi- 
zją tego co dzieje się w Zwią- 
zku Radzieckim i w kroczą- 
cych jego śladem krajach obo= 
zu pokoju i demokracji, 
wzmagają swą wal':.ę o pokój 
i postęp. 


Gdy sobie to wszystko u- 
świadamiamy, rozumiemy na 
czym polega i jak ogromna 
jest różnica pomiędzy świa- 
tem z roku 1939 a światem z 
roku 1952. I z tego właśnie, a 
także z własnego wytężonego 
budownictwa, wyrasta poczu= 
cie bezpieczeństwa i pewności 
jutra narodu polskiego. Z każ- 
dym rokiem, miesiącem i 
dniem rośnie w niepowstrzy- 
manym tempie siła i potęga 
wewnętrzna Polski Ludowej, 
jej potencjał przemysłowy, jej 
poziom kulturalny, jej obron= 
ność, jej wielkość. To zaś z ko= 
lei staje się podnietą do dal- 
szego wysiłku i dalszego po- 
konywania trudności, które 
są nie do uniknięcia przy tak 
ogromnym dziele budownic= 
twa, jakim są nasze plany go- 
spodarcze. I znowu uświada- 
miamy sobie jak wielka jest 
różnica pomiędzy Polską ro- 
ku 1952 a Polską lat poprze- 
dzających wrzesień 1939 r. Wte- 
dy każdy rok pogłębiał naszą 
bezsilność i nasze zacofanie, 
nędzę i rozgoryczenie. Dziś 
jest na odwrót. I z każdym ro- 
kiem uczymy się lepiej poko- 
nywać trudności i szybciej re- 
alizować zadania. 


W rocznicę hitlerowskiego 
najazdu na Polskę, w roczni- 
cę wrześniowej tragedii naro- 
du polskiego z czcią pochyla- 
my głowy nad bezimiennymi 
mogiłami dzielnych żołnierzy 
Warszawy, Westerplatte, Mod- 
lina i Helu, Kutna i dziesią- 
tek innych pól bitewnych — 
gdzie osamotniony żołnierz, źle 
uzbrojony, bez wyższego do- 
wództwa, bijąc się zacięcie, 
krwią swoją płacił za sanacyj- 
ną zdradę, 


(Dalszy ciąg na str. 3) 
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STR. 2 


Jesteśmy i pozostaniemy zjednoczeni 


w służbie dla Ojczyzny, Socjalizmu i Pokoju 
Przemówienie tow. E. Ochaba (PZPR) 


Drodzy przyjaciele! 


W przełomowym okresie na- 
szych dziejów, w walce z na- 
jazdem hitlerowskim, a póź- 
niej w walce z wrogim Polsce 
imperializmem anglo - amery- 
kańskim íi jego reakcyjnymi 
agenturami, w walce o nie- 
podległość, siłę i rozkwit Pol- 
ski Ludowej rodził się i wy- 
=ósł w potężną siłę polityczną 
Front Narodowy, skupiający 
miliony Polaków i Polek zjed- 
noczonych gorącym pragnie- 
niem pracy dla dobra wyzwo- 
lonej Ojczyzny. 


Podsumowując dyskusję na 
VII Plenum KC PZPR towa- 
rzysz Bierut podkreślił: 


„Front Narodowy oznacza 
front klasy robotniczej z pod- 
stawowymi masami chłopstwa 
i pracującej inteligencji prze- 
ciwko elementom kapitali- 
stycznym, które przeciwstu- 
wiają się naszej walce o pokój 
i pomyślną realizację Planu 
6-letniego — stawiają opór 
naszym planom uprzemysto- 
wienia Polski, zapewnienia jej 
obronności i umocnieniu jej 
niepodległości, przectwstawia- 
ją się planom budownictwa 
socjalistycznego. 


Oto na czym polega zarów- 
no narodowa jak i klasowa 
istota naszego hasta Frontu 
Narodowego w walce o pokój 
i Plan 6-letni. 


Nasz program klasowy, pro- 
gram ideologii proletariackiej, 
zróst się jak najściślej t nie- 
podzielnie z podstawowymi 
interesami narodu, z istotą je- 
go niepodległości, szybkiego 
wzrostu jego sił, wzrostu jego 
zwartości i mocy wewnętrznej, 
szczęśliwszego rozwoju jego 
dalszych dziejów, jego wielko- 
ści”. 


Kampania wyborcza będzie 
wielką manifestacją 
zwartości i siły 
Frontu Narodowego 


Wielka kampania wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej winna być 
i niewatpliwie będzie okre- 
sem wytężonej mobilizacji mas 
dla wypełnienia zadań Frontu 
Narodowego, a zarazem będzie 
wielką manifestacją zwycię- 
skiej siły i zwartości tego 
frontu. 


Wiele zmieniło się w Polsce 
od czasu poprzednich wybo- 
rów sejmowych w 1947 roku. 


Pod kierownictwem klasy 
robotniczej wyrosła i urnocni- 
ła się Polska Ludowa, jeszcze 
bardziej okrzepła władza ro- 
botniczo-chłopska, potęgą nie- 
zwalczoną stał się Front Na- 
rodowy, obejmujący wszystkie 
żywe i twórcze siły naszego 
narodu. 


W zaciekłej walce klasowej 
lud pracujący pod przewod- 
nictwem PZPR rozgromił mi- 
kołajczykowską agenturę im- 
perializmu i antyludowe gru- 
py oportunistów i kapitulan- 
tów, rozgromił uzbrojone 
przez imperialistów bandy re- 
akcyjne i wyrzucił politykie- 
rów reakcyjnych poza nawias 
życia politycznego. 


Nowa Konstytucja i ordyna- 
cja wyborcza gwarantują, że 
tylko lud pracujący wysuwa 
kandydatów do Sejmu, a więc 
reakcja i agentury imperiali- 
styczne raz na zawsze muszą 
się pożegnać z nadzieją prze- 
forsowania dó Sejmu swych 
przedstawicieli. 


Należy podkreślić, że właś- 
nie w nowych warunkach, gdy 
masy ludowe, przepędziwszy 
reakcyjnych oszustów i żon- 
glerów wyborczych, będą mo- 
gły spokojnie analizować sy- 
tuację kraju I zadania stojące 
przed nowym Sejmem, szcze- 
gólnie wielką jest odpowie- 
dzialność partii, stronnictw i 
organizacji masowych za ña- 
leżytą | wszechstronną mobi- 
lizację mas do pracy i walki 
o pomyślnie rozwiązanie Wwy- 
nikających z tej sytuacji wiel- 
kich zadań ogólnonarodowych 
w Sejmie i poza Sejmem. 


PZPR w interesie ludu pra- 
cującego i całego narodu wy- 
powiada się za powołaniem 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego | dołoży wszelkich sta- 
fań, aby w toku kampanii wy- 
borczej jak najlepiej wyjaś- 
nić masom pracującym stojące 


, przed nami zadania politycz- 


ne, gospodarcze 1 kulturalne 
oraz zmobilizować masy do ák- 
tywnej walki o rożwiązanie 
tych zadań. 


W Sejmie Po!skiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
nie będzie przedstawicieli 
reakcji i obcych agentur 


W toku kampanii wyborczej 
będziemy dążyć do zacieśnie- 
nia braterskiej łączności ze 
stronnictwami, które wraz z 


nami stoją na gruncie walki 
o socjalizm pod kierownic- 
twem klasy robotniczej, z orga- 
nizacjami masowymi, 
mobilizują lud pracujący do 
walki o pokój i Plan 6-letni, 
z milionami bezpartyjnych pa- 
triotów, robotników, chłopów, 
inteligentów, mężczyzn i ko- 
biet, budujących zgodnie z ha- 
słami partii i wskazaniami tó- 
warzysza Bieruta siłę, wiel- 
kość i szczęście Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


Wrogowie Polski Ludowej, 
imperialiści anglo = amery- 
kańscy i zachodnio - niemieccy 
chcieliby rozbicia naszego na- 
rodu, lamentują, że nie ma w 
Polsce tak charakterystyczne- 
go dla stosunków burżuażyj- 
nych jarmarku wyborczego, że 
nie ma kłótni i sporów wśród 
stronnictw i organizacji obozu 
demokratycznego. 


Lamenty 1 oszczerstwa impe- 
rialistów nie zdadzą się im na 
nic, nie uda fm się wbić klina 
między różne stronnictwa i 
człony naszego bozu ludówo- 
demokratycznego, który skupia 
wszystkich Polaków rzetelnie 
miłujących swą Ojczyznę, sku- 
pia patriotów o różnych nieraz 
poglądach, lecz całkowicie 
zgodnych w ujmowaniu na- 
czelńych zadań ogólnonarodo- 
wych w obecnym okresie, 
całkowicie jednomyślnych i 
zwartych w walce >ò bezpie- 
czeństwo Polski i jej rozkwit, 
o pokój i Plan 6-letni. 

W Sejmie Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej nie będzie 
przedstawicieli reakcji 1 ob- 
cych agentur, ale będą w nim 
reprezentowane wszystkie ży- 
we i twórcze warstwy 1 siły 
narodu. 


W nowym Sejmie 

powinno być więcej 
niż w poprzednim 
posłów bezpartyjnych 


PZPR jest reprezentantem I 
obrońcą interesów całego ludu 
pracującego, partyjnych i bez= 
partyjnych budowniczych Pòl- 
ski Ludowej. 


W nowym Sejmie posłowie 


z ramienia PZPR będą jak do» 


tychczas bronić i reprezento*+ 
wać interesy zarówno partyj- 
nych jak i bezpartyjnych to= 
botników, chłopów pracują- 
cych i inteligencji. 


Równocześnie jednak prag= 
niemy podkreślić, że w obecnej 
sytuacji, po rożgromieniu głów= 
nych sił reakcji, uważamy za 
słuszne 1 celowe, aby w no= 
wym Sejmie znalazło się wię- 
cej niż w poprzednim posłów 
bezpartyjnych, wysuniętych 
przez organizacje ludu pracu- 
jącego, cieszących się zauła- 
niem swego środowiska, Wy- 
różniających się ofiarną pracą 
dla Polski Ludowej. 

Nie ulega wątpliwości, że 
podobnie zapatrują się na to 
zagadnienie wszystkie stron- 
nictwa i organizacje reprezen- 
towane na dzisiejszej konfe- 
rencji ogólnopolskiej. 


W toku kampanii wyborczej 
PZPR  zacieśni więź, łączącą 
awangardę klasy robotniczej z 
całym ludem pracującym, par- 
tyjnych z bezpartyjnymi, uczy- 
ni wszystko, co w jej siłach, 
aby pogłębić sojusz robotni- 
czo-chłopski i umocnić Front 
Narodowy. 


Należycie zorganizowana 
kampańia winna wysoko pod- 
nieść aktywność polityczną 
milionowych mas pracujących, 
prawdziwych i jedynych go- 
spodarzy naszego wyzwólone- 
go kraju, 


Decyduje i rządzi u nas 
sam lud pracujący 


Wobec tych milionowych mas 
żdamy rachunek z naszej do- 
tychczasowej pracy w Sejmie 
i poza Sejmem, podsumujemy 
"masze wielkie, historyczne ô- 
siągnięcia, wraz z tymi masami 
i pod kontrolą mas będziemy 
przezwyciężali dostrzeżone błę- 
dy i niedociągnięcia, wyjaśni- 
my charakter przeżywanych 
trudności i drogi wiodące do 
ich przezwyciężenia, oświetli- 
my główne zadania bieżące i 
perspektywy dalszego rozwoju 
i rożkwitu nasżej Ojczyzny. 


Omówienie i głębokie zana- 
lizowanie tych zagadnień przez 
miliony ludzi pracy wżźżmocni 
siły naszego Państwa, które 
rosną właśnie dlategó, że ma- 
sy pracujące ò wszystkim wie- 
dzą i o wszystkim same dety- 
dują, że w Polsce Ludowej nie 
ma podziału ha rządzących i 
cządzónych, że decyduje i rzą- 
dzi u nas sam lud pracujący. 


Front Narodowy w walce o 
pokój i Plan 6-letni, o siłę i 
rozkwit Polski nie jest tylko 
postulatem, ale realnym fak- 
tem, mającym ogromne znacze- 
nie polityczne. 


Nie po raz pierwszy spoty- 
kamy się w pracy dla narodu 


które 


1 w walce przeciw wrogom 
Polski Ludowej. 

Spotkaliśmy się dziś dla ð- 
mówienia węzłowych zagad- 
nień związanych z wyborami 
do Sejmu, ale zjednoczeni je- 
steśmy od dawna i pozostanie- 
my nadal zjednoczeni w służ- 
bie dla Ojczyzny, w budownic- 
twie słonecznego, socjalistycz- 
nego jutra naszego narodu. 


Przykładem dla nas jest 
Związek Radziecki 


Przykładem zagrzewającym 
do walki © społeczeństwo $0- 
cjalistyczne jest dla nas Zwią- 
zek Radziecki, moralno-poli- 
tyczna jedność narodów ra- 
dzieckich, gigantyczna praca 
twórcza robotników i kołchoż- 
ników radzieckich, Wspania- 
łym obrazem tej pracy jest, 
ogłoszony w związku z histo-/ 
rycznym XIX Zjazdem WKP(b) 
nowy plan S=letni, plan poko- 
jowego budownictwa, prze- 
obrażającego oblicze ziemi i 
dzieje ludzkości. 

W kampanii wyborczej po- 
głębimy łączność z masami 
pracującymi i umocnimy Front 
Narodowy w pracy i walce o 
dalszy rozwój i rozkwit Polski 
Ludowej, w walce o pokój i 
nienaruszalność zjednoczonych 
ziem polskich przeciw zbrod- 
niczej polityce imperializmu a= 
merykańskiego i zachodnio- 
niemieckiego, zmierzającego do 
nowej wojny światowej, do 
nowego najazdu na Polskę, 
Związók Radziecki i wszystkie 
kraje wyzwolone z jarzma kā- 
pitału. 

Będziemy umacniać Front 
Narodowy w walce o zacieś- 
nienie i pogłębienie brater- 
skiej i nierozerwalnej przyjaź- 
ni 1 sojuszu z przodującym 
ludzkości Związkiem Radziec- 
kim, wyzwolicielem narodów, 
opoką pokoju światowego, o 
zacieśnienie współpracy i przy- 
jaznych stosunków łączących 
Polskę Ludową z bratnią Cze- 
chosłovgacją, z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną i 
wszystkimi krajami demokra- 
cji ludowej, ze wszystkimi śi- 
tami postępowyfni, broniącymi 
pokoju i przeciwstawiającymi 
się imperialistycznemu barba- 
rzyństwu i ludobójstwu. 


Będziemy umacniać 
Front Narodowy 

w walce o wszechstronny 
rozwój Ojczyzny 


Będziemy umacniać Front Na- 
rodowy w pracy i walce o dal- 
szy wszechstronny rozwój go- 
spodarczy naszej Ojczyzny, o 
przedterminową realizację 
wielkiego Planu 6-letniego i 
następnego planu wieloletnie- 
go, o Polskę wielkiej metalur= 
gii i wielkiej chemii, Polskę 
zajmującą honorowe miejsce 
wśród najbardziej rozwinię= 


„tych krajów Europy. 


Będziemy umacniać Front 
Narodowy w pracy i walce o 
dalszy rozwój i rozkwit Ziem 
Odzyskanych. ziem, w których 
spoczywają prochy naszych 
praojców, ziem  przesiąknię- 
tych krwią bohaterskich żoł- 
nierzy radzieckich i polskich, 
zroószonych potem milionów 
robotników i chłopów polskich, 
których ofiarńa I twórcza pra= 
ca zamieniła te ziemie z po- 
wojennego cmentarzyska w 
kraj tętniący życiem, w kuźnię 
siły i potęgi Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Będziemy umacniać Front 
Narodowy w pracy i walce o 
pogłębienie 1 przyśpieszenie 
dokonywającej się w Polsce 
wielkiej rewolucji kulturalnej, 
o dalszy rozwój szkolnictwa 
wszystkich szczebli, o pełne 
zabezpieczenie każdemu dziec- 
ku polskiemu wykształcenia 
co najmniej w zakresie szkoły 
siedmioletniej i stopniowe, ale 
coraz szersze zabezpieczenie 
setkom tysięcy uzdolnionej 
młodzieży wykształcenia w za- 
kresie szkoły średniej i wyż- 
szej, © wszechstrońny rozwój 
sieci bibliotek, świetlic, kin, 
teatrów, muzeów, domów kul- 


tufy, burs studenckich, sal 
wystawowych, parków, stadio- 
nów sportowych, o dalszy 


wzróst nakładu książek, gazet 
i czasopism, o rozkwit polskiej 
socjalistycznej literatury i 
sztuki, nauki I kultury. 
Pokrzyżujemy zapędy 
niedobitków klas 
pasożytniczych 


Będziemy umacniać Front 
Narodowy w pracy i walce o 


dalsze podniesienie stopy ży- 
ciowej mas pracujących, w o- 
parciu o wzrost produkcji prze- 
mysłowej, budowlanej i rolni- 
czej, w oparciu o rozwój współ- 
ząwodnictwa i wzrost wydaj- 
ności pracy, o postęp technicz- 
ny w przemyśle i rolnictwie, 
ò rozwój spółdzielczości, zwła- 
szcza spółdzielczości produk- 
cyjnej, o dalsze ograniczanie i 
rugóowanie wyzyśkiwaczy, Ku- 
łaków i wszelkiego rodzaju e- 
lementów spekulacyjnych, pró- 
bujących w imię swych sob- 
kowskich interesów przetiw- 
stawić się woli narodu i żyć 
kosztem ludu pracującego. 
Władza ludowa ma dość sił, 
aby pokrzyżować zapędy i ma- 
chinacje spekulantów, kuła- 
ków 1 różnego autoramentu 
niedobitków klas pasożytni- 


|1 czych, które przez swą anty- 


ludową postawę 1 działalność 
faktycznie postawiły się poza 
nawias życia narodu, stały się 
oporą i narzędziem imperlali= 
stycznych wrogów Polski. 


W toku kampanii wyborczej 
będziemy umacniać Front Na= 
rodowy w pracy i walce o prze- 
zwyciężenie wszelkich wpły= 
wów ideologicznych burżuazji 
| reakcji, nacjonalizmu i kos- 
mopolityzmu,  socjaldemokra= 
tyzmu i oportunizmu, przeciw 
wszelkim przejawom korupcji 
i kumoterstwa, bezdusznego 
biurokratyzmu i pańskiego sto- 
sunku do ludzi pracy, przeciw 
wszelkim próbom rozbijania 
jedności ludu pracującego i 
narodu polskiego. 


Będziemy umacniać Front 
Narodowy, pokonując trudno- 
ści towarzyszące szybkiemu 
przezwyciężaniu  przeklętego 
dziedzictwa kapitalizmu, bę- 
dziemy umacniać Front Naro- 
dowy zabezpieczając szybki 
rozwój naszego kraju, będzie- 
my umacniać Front Narodowy 
w walce z imperializmem, w 
walce z jego agenturami i ich 
zbrodniczymi, antyludowymi i 
antypolskin:i machinacjami. 

Umacniając Front Narodowy 
w walce o pokój i nienaruszal- 
ność naszych granic, o rozkwit 
gospodarczy i kulturalny Pol- 
ski, o podniesienie dobrobytu 
naródu i nieustanną poprawę 
losu prostego Człowieka, o lik= 
widację wszelkiego wyzysku i 
wszelkiej krzywdy ludzkiej, o 
siłę i szczęście Polski Ludowej, 
będziemy równocześnie zwięk= 
szali nasz narodowy wkład w 
wielkie i święte międzynaro- 
dowe dzieło obrony pokoju i 
wólności narodów zagrożonych 
przez zbrodniczą, agresywną 
politykę amerykańskich mi- 
liarderów, militarystów i ludo- 
bójców. 


W oparciu 
o nową Konstytucję 


W toku kampanii wyborczej 
iw późniejszej pracy naszej w 
Sejmie i poza Sejmem będzie- 
my umacniać Front Narodo- 
wy w oparciu o nową Konsty- 
tucję, tę wielką historyczną 
kartę zdobyczy i osiągnięć 
ludu i narodu polskiego, w 
oparciu o wielkie postępowe 
i rewolucyjne tradycje nasze- 
go narodu, o których tak 
pięknie i głęboko mówił w 
Sejmie Ustawodawczym to- 
warzysz Bierut w czasie de- 
baty konstytucyjnej. 


Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza w ścisłej współ- 
pracy ze stronnictwami poli- 
tycznymi t organizacjami Mma- 
sowymi uczyni wszystko, aby 
lud pracujący zgodnie z prze- 
pisarni Konstytucji i ordyna- 
cji wyborczej mógł wysunąć 
i wybrać jako posłów do Sej- 
mu najbardziej przodujących 
i ofiarnych przedstawicieli ro- 
botników, chłopów pracują- 
cych, inteligencji, rzemieślni- 
ków, wojska, kobiet i mło- 
dzieży. Y 

Zahartowana w bojach Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, wierna naukom Marksā, 
Engelsa, Lenina i Stalina, wier- 
na sławnym tradycjom Waryń- 
skiego, Dzierżyńskiego, March- 
lewskiego, Buczka, Nowotki, 
Świerczewskiego, wierna kla- 
sie robotniczej, ludowi i naro- 
dowi polskiemu, pod przewo- 
dem wielkiego Budowniczego 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, towarzysza Bolesława 
Bieruta, w sojuszu z ZSL i SD, 
w oparciu o zaufanie wielomi- 
lionowych mas bezpartyjnych 
ludzi pracy przeprowadżi zwy- 
cięsko kampanię wyborów do 
Sejmu i powiedzie naród pol- 
ski do dalszych zwycięstw w 
marszu ku Socjalizmówi. 
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Pójdziemy do wyborów pod sztandarem 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Wybory do Sejmu, które od- 
będą się 26 października, o- 
tworzą nową kartę historii na- 
szego narodu. Będą to bowiem 
pierwsze wybory oparte na 
zasadach Konstytucji Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej. 


Wybory do Sejmu są po- 
wszechnym wyrazem woli na- 
rodu. Decydują one o składzie 
i o charakterze najwyższej 
władzy w państwie, jaką jest 
Sejm. Rada Państwa, wybiera- 
na przez Sejm, jak również 
Rząd, powoływany przez Sejm, 
mają źródło swej mocy w Sej- 
mie i w powszechnych wybo- 
rach. Sejm podejmuje pod- 
stawowe dla rozwoju państwa 
decyzje i uchwala je w posta- 
ci ustaw. Dlatego też Sejm wi- 
nien zawierać w swym skła- 
dzie osobowym rzeczywistą re- 
prezentację mas pracujących, 
robotników, chłopów, inteli- 
gencji, żołnierzy, rzemieślni- 
ków 1 pracowników wszyst- 
kich gałęzi gospodarstwa na- 
rodowegó, 

Dla rozwoju naszej ludowej 
Ojczyzny konieczne jest szyb- 
kie uprzemysłowienie i wyko- 
rzystanie wszystkich surow- 
ców i naturalnych zasobów 
energii, konieczne jest zwięk- 
szenie produkcji rolnej przez 
mechanizację rolnictwa i za- 
stosowanie jak największej 
ilości nawozów. Szerokie wpro- 
wadzenie do rolnictwa nowo- 
czesnych maszyn i likwidacja 
wyżysku na wsi możliwa jest 
jedynie na drodze zrzeszenia 
się gospodarstw chłopskich w 
wielkie gospodarstwa spół- 
dzielcze, dlatego też popieramy 
zakładanie przez chłopów spół- 
dzielni produkcyjnych na wa- 
runkach dobrowolności. 

Ponieważ obok wielkich i 
mniejszych krajów, w których 
władzę sprawuje lud pracują- 
cy, istnieje szereg państw, 
rządzonych przez kapitalistów, 
którzy wyraźnie dążą do woj- 
ny przeciw państwom ludo- 
wym — stąd konieczne jest 
jednoczenie się dla zachowa- 
nia pokoju i zabezpieczenia 
się przed napaścią przez zor- 
ganizowanie sił obronnych. 

Z celów, jakie stoją przed 
narodem polskim, w zakresie 
rozwoju potęgi gospodarczej, 
dobrobytu i kultury ludności 
pracującej oraz w zakresie za- 
bezpieczenia i ugruntowania 
niepodległości 1 suwerenności 
wynikają zadania dla przyszłe- 
go Sejmu. 

Przyszły Sejm winien czu- 
wać nad stałym przyspiesza- 
niem tempa rozwoju gospodar- 
czego i kulturalnego naszego 
kraju i nad nieustannym 
wzrostem siły naszego kraju. 


Przemówienie ob. 


W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej rządzi i gospodarzy 
lud pracujący z klasą robot- 
niczą na czele. Panująca daw- 
niej nad narodem polskim kla- 
sa próżniaków i wyzyski 
została obalona i wywłasz- 
czona że środków produkcji = 


z folwarków i fabryk. Nowa, 


ludowa Konstytucja stwierdza 
i gwarantuje rewolucyjne zdo- 
bycze robotników i chłopów. 
Stawia ona poza prawem 
wysiłki niedobitków kapitali- 
stycznych i obszarniczych, któ- 
re by zmierzały do podważe= 
nia władzy ludowej i zasad 
sprawiedliwości społecznej. A 
ponieważ dążność do podważa- 


„nia władzy ludowej i przywró- 


cenia wyzysku w Polsce ści- 
śle się łączy z zakusami impe- 
rialistów na naszą niepodle- 
głość i całość granic, stąd dy- 
wersyjne próby, podejmowane 
wewnątrz kraju przez elemen- 
ty kapitalistyczne, kułackie, 
spekulanckie i klerykalne, gò- 
dzą w suwerenność narodową 
iw nasze granice. 

Te elementy spośród kułac- 
twa i niedobitków kapitalisty- 
cznych w mieście, które nie 
chcą godzić w najżywotniejsze 
interesy narodu, nie chcą słu- 
żyć jako oparcie dla złowro- 
gich wobec narodu polskiego 
knowań imperialistów amery- 
kańsko = hitlerowskich, ci, u 
których uczucia narodowe i 
patriotyzm przeważą nad egol- 
styczńym interesem klasowych 
wyzyskiwaczy, mają możność 
wyrazić swą postawę w nad- 
chodzących wyborach. 

Zjednoczone Stronnictwo Lu- 
dowe skupia szerokie rzesze 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów i jest obok bratniej i 


przodującej w budownictwie, 


Polski Ludowej, PZPR — po- 
ważną dźwignią wszystkich 
przemian na wsi na drodze 
postępu i pomyślności. 

ZSL dokłada nieustannych 
wysiłków, by podnosić obywa- 
telską dojrzałość ludności 
wiejskiej, aktywny udział mas 
chłopskich we współrządzeniu 
i współgospodarowaniu w Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. W pracy naszej możemy 
się, poszczycić tym, że wielu 
zaraniarzy, radykalnych wy- 
zwoleńców, bojowników NPCh, 
uczciwych wiciarzy, ofiarnych 
bechowców i członków lewicy 
SL — uczestników strajków i 
walk — bierze udział w wy- 
konywaniu Planu 6-letniego i 
przebudowie wsi jako wzorowi 
członkowie ZSL. Niemniej cie- 
szy nas i to, że po wyzwoleniu 
wyrosły w naszych szeregach 
spośród chłopów, którym 'wła- 
dza ludowa dała ziemię, dô- 


St. Ignara (ZSL) 


stęp do pracy 1 nauki — dzie- 
siątki tysięcy młodych ludów- 
ców, którzy wychówanie poli- 
tyczne i społeczne otrzymali w 
Polsce Ludowej. 

We wszystkich organach 
władzy ludowej uczestniczą 
małórolni i średniórolni chłó= 
pi, a wśród nich jest wielu ze- 
tempowców. 

Sukcesy nasze zawdzięczamy 
partii robotniczej, która po= 


mogła nam _— przezwyciężyć 
wpływy reakcyjnej prawicy i 
burżuazyjnego kierownictwa 
w dawniej ruchu ludo- 


wym. Dzięki pomocy partii 1 
zdrowemu instynkto A klaso= 
wemu wielotysięcznego akty- 
wu Stronnictwa zd y u-- 
świadomić i przyciągnąć do o- 
fiarnej pracy dla Polskt Ñu- 
dowej liczne rzesze pracują: 
cych chłopów. 4 

Trzeba także podkreślić, że 
w naszych szeregach wyrosło 
wielu przodowników postępu 
rolniczego, wzorowych gospo= 
darzy, a także dobrych orgańi- 
zatorów pracy w spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

Od powstania Krajowej Ra= 
dy Narodowej poprzez reformę 
rolną, poprzez nacjonalizację 
przemysłu, referendum, wybo- 
ry do Sejmu Ustawodawczego, 
likwidację analfabetyzmu, roz- 
poczęcie budownictwa  spół- 
dzielczości produkcyjnej, wiel- 
ki Plam 6-letni — przez cały 
czas aż do uchwalenia Kon= 
stytucji radykalny ruch ludo- 
wy sżedł przy boku partii ro- 
botniczej, walcząc Z kułacką 
prawicą i przyciągając do 
swych sżeregów uczciwych, á 
oszukanych przez Mikołajczy- 
ka ludowców. 

Na współpracy z partią ro- 
botniczą i pod jej przewodnie- 
twem Zjednoczone Stronnic- 
two Ludowe nie zawiodło się, 
a wręcz przeciwnie, dzięki te- 
mu uniknęło zachwiania się w 
jakiejkolwiek sytuacji wyma- 
gającej dalekowzrocznej per= 
spektywy rozwoju i czujności 
na zakusy wroga. Trzeba pod- 
kreślić jak ogromny wpływ na 
wychowanie dziesiątków tysię- 
cy naszego aktywu, szerokich 
rzesz członków Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludówego i ca= 
łych mas pracujących ludu 
wiejskiego ma wielki Prży= 
wódca polskiego ruchu robot= 


niczego i Nauczyciel całego 


narodu Prezydent Bolesław 
Bierut. Z ian aei = - 

On to-w swych wielkich wy- 
stąpieniach na plenarnych po- 
siedzeniach KC;w przemówie- 
niach dożynkowych, w apelach 
noworocznych i w bezpośred- 
nich rozmowach z chłopami i 
działaczami ludowymi całą 


prawdą swego chłopsko = ro- 
botniczego życiorysu zapalił w 
sercach milionów Polaków 
niezachwianą wiarę w słusz- 
ność naszej drogi 1 w wiel- 
kość naszej Ojczyzny, jako u- 
czestniczki potężnego pochodu 
Naródów i Ludów do wolności 
i sprawiedliwości i dobrobytu. 
Słuszną rzeczą jest pójście do 
wyborów w ramach  Narodo- 
wego Frontu wyborczego. Słu- 
szne jest stworzenie wspólnej 
listy kandydatów, na czele 
której widnieć będzie nazwi- 
sko Obywatela Bieruta. A 


Stronnictwo, które mam za= 


szczyt reprezentować, nie po 
raz pierwszy będzie głosować 
na wspólną listę PZPR, ZSL, 
SD | masowych organizacji 
społecznych. Już w 1947 r, 
mieliśmy wspólną listę 1 


wspólny blók demokratyczny. 


woliło to wówczas rozgro= 
mit w wyborach burżuazyjną 
partię — mikołajczykowskie 
Wystąpienie dziś z kil- 
koma e oszonymi listami 
niewątpliwie zostałoby wyko= 
rzystane przózgbce agentury, 
aby zagrać na rozbiciu i 
próbować poderw sojuszu 
robotniczo = chłopskiięs przez 
szalbiercze manewry kułactwa 
oraz elementów spekulancko « 
kapitalistycznych. 4% 

Zjednoczone Stronnictwo Lu=< 
dowe opowiada się za wspól- 
nym frontem i za wspólną li= 
stą, która będzie w składzię 
kandydatów odpowiadać zasa= 
dzie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. 

W warunkach Polski Ludo= 
wej pełnia praw, jaką mają 
chłopi pracujący sprzymierze- 
ni z robotnikami, sprawia, że 
posiadają ońi w Sejmie tak 
liczną reprezentację, o jakiej 
pod władzą obszarników i ka- 
pitalistów marzyć nie mogli. 
W obecnych wyborach winni 
kandydować obok chłopów 
PZPR-owców i ZSŚL-owców 
liczni chłopi bezpartyjni. Win- 
no też kandydować więcej niż 
poprzednio kobiet ze wsi, 
'dżielnych i zasłużonych chło- 
pek. A 

Narodowy Front Wyborczy 
jest prostą konsekwencją ist- 
niejącego w Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej układu sił 
politycznych i zadań do wyko- 
nania, jest wyborczym wyra- 


zem Frontu Narodowego wal-. 


ki o pokój i Plan 6-letni. Dla- 


"4ego — też tak. przeprowadzona 


kampania wyborcza winna 
przynieść potężną falę wzróstu. 
świadomości olitycznej jak 


najszerszych mas ludowych i 
wzmocnienie naszej Ojczyzny, 
tak wewnętrznie, jak i na ze- 
wnątrz. 


Program Frontu Narodowego 


jest własnością całego narodu 
Przemówienie prof. St. Kulczyńskiego (SD) 


Obywatele! Do nadchodzą- 
cych wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej — Demokracja Polska 
staje z wielkimi historycznymi 
osiągnięciami i zdobyczami 
społeczno ~- gospodarczymi. 
Zdobycze te stały się możliwe 
do zrealizowania jedynie dzię- 
ki ustrojowi, który najszersze 
rzesze obywateli wciąga do 
bezpośredniego udziału w rzą- 
dzeniu państwem, który wy* 
zwolił energię i entuzjazm 
twórczy mas ludowych i li- 
kwiduje wyzysk człowieka 
przez człowieka, dzięki ustro- 
jowi, zmierzającemu do socja- 
lizmu. 

Polityka zdrady narodowej, 
prowadzona w latach między- 
wojennych przez kolejne rzą* 
dy reakcji polskiej, klasowa 
polityka burżuazji, która głów= 
nego swego wróga widziała 
w Zwiążku Radzieckim — do* 
prowadziła naszą Ojczyznę do 
katastrofy, Odrodzenie Polski 
w jej prastarych granicach, 
zjednoczenie naszych ziem sta- 
ło się możliwe dzięki histo- 
rycznemu zwycięstwu Związ- 
ku Radzieckiego w drugiej 
wojnie światowej, dzięki bo- 
haterstwu i walce radzieckich 
żołnierzy i robotników. 

Siłą motoryczną i kierown!- 
czą w walce z hitlerowskim ta- 
szyzmem j rodzimą reakcją ô 
wyzwolenie naszego narodu, 
stała się klasa robotnicza, wo- 
kół której skupiły się wszyst- 
kie szczere, demokratyczne, 
postępowe i patriotyczne siły, 
chłopstwo, inteligencja i rze- 
mieślnicy oraz ich organizacje 
polityczne, a wśród nich Stron- 
nictwo. Demokratyczne. 

W walce o przepędzenie z 
kraju faszystowskiego okupan= 
ta, o wyzwolenie się od tych 
rodzimych, reakcyjnych Sił 
politycznych, które doprowa- 
dziły naszą Ojczyznę do kata- 
strofy i upadku, twórzył się i 
krvstalizował szeroki front 
wyzwoleńczy narodu polskie= 
go. We froncie tym znajdowały 
się wszystkie postępowe gru* 
py i warstwy naszego narodu 
a wśród nich również działa= 
cze Stronnictwa Demokratycz: 
nego. 

Ten frònt patriotycznych, 
demokratycznych 1 póstępó- 
wych sił narodu polskiego 
szedł nadal í umacniał się po 


wyzwoleniu w walce o utrwa- 
lenie naszej niepodległości w 
nowych granicach nad Odrą i 
Bałtykiem. Ten front patrio- 
tycznych, demokratycznych i 
postępowych sił narodu pòl- 
skiego krzepł i umacniał się w 
walce z anślosaskimi imperia- 
listami, którzy nie mogąc uda- 
remnić, chcieli utrudnić odro- 
dzenie naszej Ojczyzny na no- 
wych demokratycznych zasa- 
dach. Krzepł ón i umacniał się 
w walce z agenturami imperia- 
listów, reakcyjnym  pódzie- 
miem į ekspozyturami starego 
porządku kąpitalistycznego — 
PSL-em i prawicą PPS. 

Z tej wspólnej pracy i wal- 
ki, z pracy i walki polskiego 
robotnika, chłopa i inteligenta 


wyrasta wspaniały gmach lu-; 


dowej Ojczyzny. Z tej walki i 
pracy wyrasta dziś to, co wczo- 
raj jeszcze było tęsknotą i nie- 
dóścignioną wizją. To, co po- 
zwala nam kreślić coraz śmiel- 
sze, historyczne plany wielkie- 
go budownictwa socjalizmu. 
Jesteśmy mocno przekonani, 
iż plany te wykonamy lepiej i 
szybciej niż tò zamierzaliśmy, 
iż przy realizacji planów po- 
konamy czas i przyrodę, 
wprzęgając ją wzorem wiel- 
kiego Związku Radzieckiego w 
służbę człowieka. 

Zdajemy sobie sprawę, ŻE 
budowanie podstaw ustroju 
socjalistycznego jest zagadnie- 
niem wielkim i trudnym, któ- 
re wymaga od społeczeństwa 
ofiarności, wysiłku, „a także 
czasowych wyrzeczeń. 

Dla naszego pokolenia, które 
przeżyło dwie wojny światowe 
i okupację faszystowską, na 
którego oczach dokonały się 
ponure próby unicestwienia 
całych narodów o6raz próby za= 
miany Europy na kolonię opęta- 
nego pychą faszyzmu, stało się 
jasne i oczywiste, że jeżeli 
działając w rozproszeniu do- 
puścimy do rozpanoszenia się w 
świecie zwyrodniałych nacjona- 
lizmów, Które są nieodłączną 
konsekwencją życia i ustroju 
kapitalistycznego, zeiniemy ja- 
ko naród, albo pójdziemy w 
niewole podobną do tej, jaką 
zgotował ustró1 kapitalistycz- 
ñy wielu narodom. 

Świadomość tego faktu u- 
zmysławia nam w sposób 
oczywisty, że nasza przyszłość 
zwiazana jest nierozerwalnie z 


oparciem o potężne siły Związ- 
ku Radzieckiego, z solidarnym 
sojuszem ze wszystkimi déis- 
kratycznymi į miłującymi po- 
kój narodami, z budową ustró* 
ju socjalistycznego, szanujące- 
go suwerenność wielkich į ma- 
łych narodów — i z budówą 
wspólnym, twardym wysiłkiem 
takiej siły materialnej i kul- 
turalnej, która by raz na żaw- 
sze udaremniła zamachy na 
suwerćhnność i byt natódów, 
pragnących nie rózbojem, A 
pracą budować swój material- 
ny dobrobyt į kulturę. 

Jeśli z tego punktu widzenia 
spojrzymy na myśl polityczną 
Polski Ludowej, na wysiłki, ja- 
kich żąda ona ód społeczeń- 
stwa — wszelkie odruchy ma- 
łoduszności i  opórłunizmu 
przedstawią się nam jakó gód- 
na pogardy dezercja ż Naró* 
dówego Frontu walki 6 najży= 
wotniejsze ińteresy Całego na= 
rodu i każdego z nas ź osobna. 

Stronnictwa polityczne, dzia- 
łające w Polskiej Rzeczypo= 
spolitej Ludowej, w ódróżnie= 
niu od stronnictw politycz= 
nych państw burżuazyjńych 
nie mają celu i potrzeby opra* 
cowywańia doraźnych, pięk= 
nie brzmiących, a bałamutnych 
prógramów wyborczych, które 
giną w powodzi obietnic z ré- 
guły zapominanych po za- 
kończeniu kampanii wybor- 
czej. Ustrój demókracji ludo- 
wej jest silny świadomością 
mas, świadomością dążeń i ce- 
lów władzy ludowej. Zasadę 
tę ludowa demokracja w Pol- 
sce podniosła do godności 
przepisu konstytucyjnego. 

Program Frontu Narodówe- 
go, który wyrasta ż woli mas 
pracujących masżego narodu, 
winien stać się programem 
wyborczym wszystkich patrio= 
tycznych sił Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Jest ôñń 
bowiem własnością całego, 
uczciwie i po polsku myślące* 
go narodu. Program teń od- 
powiada istótnym potrzebóm 
całego narodu, praśńącego W 


pokoju budować lepszą przy* _ 


szłość, pragnącego wyprowa- 
dzić naszą Ojczyzńę z wieko 
wego zacofania 1 słabości, 
pragnącego układać swe stó- 
sunki z innymi narodami na 
zasadach wzajemnego pósza- 
nowania suwerenności, râg- 
nącego żyć w braterskiej, 


wiecznej przyjaźni ze Związ= 
kiem Radzieckim j krajami de- 
mokracji ludowej. 


Realizacja programu Frońtu 
Naródowego, udział w wyko- 
nańiu zadań frontu przez wy- 
pełnienie podstawowych obo- 
wiążzków patrioty wobec naro- 
du į Ojczyzny pozwala na mo- 
bilizację wokół tego programu 
wszystkich patriotycznie czu- 
jących obywateli bez względu 
na światopogląd lub przekona- 
nia religijne, marksistów i nie= 
marksistów, wierzących i nie- 
wierzących, 


Inteligencja pólska, w łonie 
której dokonały się głębokie 
przemiany, wybrała drogę 
wspólną z własnym narodem, z 
robotnikiem i chłopem, z któs 
rymi nie ma sprzecznych inte- 
rósów klasowych, a przeciw 

remu porządkowi kapita- 
istycznemu i przeciw tym jego 
peeselowskim i wuerenowskim 
agentom, którzy porządek ten 
chcieli przywrócić. Inteligeh- 
cja polska opowiedziała się po 
stronie Polski Tudowej, po 
stronie «ewolucji, wnosząc 
swój poważny wkład do walki 
o utrwalenie nowego ustroju, 
w dzieło odbudowy i przebudo- 
wy kraju. 


Inteligencja polska i poste- 
powi rzemieślnicy, zorganizo- 
wani w szeregach Stronnictwa 
Demokratycznego, konsek- 
wentnie i ofiarnie kroczą 
wspólną drogą z klasą róbotni- 
czą i pracującym chłopstwem, 
tówarzysząć im w marszu dó 
socjalizmu. Inteligeńcja pol- 
ska -wie, że ustrój ludowy 
zlikwidował w Polsce kosz- 
mat bezrobocia i wyzysku nie 
tylko robotnika, ale 1 pracow- 
nika umysłowego, zlikwidował 
na zawsze dramatvczny prób- 
lem zbędnych ludzi, który w 
Polsce przedwrześńiówej. w 
Polsće obszarniczej i kapitali- 
stycznej wyciskał swe proźńe 
pietnó na życiu całego narodu. 

Inteligencja twórcza i tech- 


niczńa, pracównicy nauki í- 


sztuki mają w Pólsce Ludowej 
nieograniczone możliwości 
twórczej pracy dla dobra na- 
ródu. Inteligencja bolska prze* 
stała być  kapitalistycznym 
klientem, ubogim pogardza- 
nym krewnym, wprzęgniętym 


(Dalszy ciag na str. 3) 
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(Dokończenie ze str. 2) 


w służbę obszarniczo-iabrykan- 
ckiej i bankierskiej kliki, a w 
sojuszu i pod kierownictwem 


klasy robotniczej stała się ce- 
nionym  towarzyszeń pracy 
współodpowiedzialnym za losy 
Ojczyzny. a 


Droga dó Frontu Narodowe- 
go, droga do prady dla Ojeżyz- 
ny otwarta jest dla tych — 
przyznajmy dosć _ licznych 
wśród inteligencji, którzy w 
swej przeszłości błądziii, pod- 
dając się wpływom obcej ideò- 
logii, a dziś oddają swe siły 
dla umocnienia naszej Ojczyz- 
ny, 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa jest surowa dla wrogów, 
gdyż tego wymaga dobro ogó- 


stronność, z jaką rozdzielane 
są nagrody państwowe za za- 
sługi naukowe, techniczne i 
artystyczne. 

Program Frontu Narodowe- 
go odpowiada żywotnym inte= 
resom inteligencji i rzemiosła 
polskiego, a więć tych grup 
społecznych, na terenie któ- 
rych działa Stronnictwó Demo= 
kratyczne, bowiem- program 
ten ma na celu spotęgowanie 
nasżej zwartości i naszej siły, 
skupienie naszych rezerw spô- 
łecznych, tj. chłobów pracują- 
cych i inteligencji 1 drobno- 


- mieszczaństwa dla umocnienia 


i podniesienia na wyższy po- 
ziom walki © pokój i Plan 
6-letni. 

Niskie żarobki rzemiosła w 
Polsce sanacyjnej, postępująca 
stale pauperyzacja, wypieranie 


— pełna życzliwości dlaęprodukcji drobnowarsztatowej 


wszystkich bez wyjątku, któ- 
rzy wnoszą twórczy wkład, 
pracy w ogólny wysiłek nafo= 
du. Świadectwem tej postawy, 
a zarazem wyrazem stosunku 
Polski Ludowej do zagadnień 
kultury jest chociażby bež- 


przez produkcję kapitalistycz- 
ną, wyzysk stosowańy wobec 
chałupników pozbawił rze- 
miosło polskie, posiadające 
piękne tradycje patriotyczne i 
zawodowe, jakichkolwiek per- 
spektyw rozwoju. 


Perspekty takie stworzy- 
ła Polska Ludowa, wysuwając 
program przechodzenia pry- 
watńych warsztatów rzemieśl- 


niczych do wyższych form u- . 


społecznionych, kładących kres 
wyzyskowi pracy rzemieślni- 
czej. Rzemiosło wyzwala się 
spód wpływów ideologii drob- 
nomieszczańskiej i staje się 
współtwórcą nowych wartości 
w planowej gospodarce naro- 
dowej. Rozwój rzemiosła i 
usług stanowi ważny element 
w zakresie podnoszenia stopy 
życiowej mas pracujących 0- 
raz w zakresie wzmacniania 
spójni miasta ze wsią, 
Zarówno inteligeńcja jak i 
drobnomiesżczaństwo — dwie 
podstawowe bazy działalności 
polityczńo-organizacyjnej i wy- 
chówawczej Stróńńictwa De- 
mokratycznego, zainteresowa- 
ne są żywótnie w pełnej reali- 
zacji programu Frontu Naro- 
dowego. ] 
Prògram walki o pokój, o u- 
mocnienie państwa ludowego, 
o realizację Planu 6-letniego 
jest wspólnym  prógramem 


działania 1 jako wspólny pro- 
gram działania winien stać się 
wspólńym programem wybor- 
czym całego narodu. 

Dlatego Stronnictwo Demo- 
kratyczne wita powstanie 
Ogólnopolskiego Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
jako wyraz zjednoczonej pô- 
stawy narodu wobec ńadchó- 
dzących wyborów. 


W imię szczytnych haseł 
Frontu Narodowego i zawar- 
tych w "nich ogólńonarodo- 
wych celów Stronnictwo De- 
mokratyczne podjęło program 
Frontu Narodowego, program, 
którego realizacja pozwoli na 
jeszcze sżerszą i głębszą mobi- 
liżację narodu polskiego do 
walki o pokój i Plan 6-letni. 


Stronnictwo Demokratyczne 
wzywa wszystkich członków 
Stronnictwa, jak i bezpartyj- 
ną inteligencję pracującą oraz 
rzemiosło dó jak najaktyw= 
niejszego i jak najpełniej- 
szego wykonania patrio- 
tycznych zadań Frontu Naro- 
dowego, 


Polska klasa robotnicza świadoma jest 
swej przodującej roli we Froncie Narodowym 


Przemówienie tow. P. Wojasa (CRZZ) 


Obywatele i Towarzysze! 


Związki zawodowe, skupia- 
jące w swych szeregach około 
5 milionów zorganizowanych 
robotników 1 pracowników, 
zgłaszają najaktywniejszy u- 
dział we Froncie Narodowym 
i postanawiają wezwać naj- 
szersze masy pracujące do wy- 
powiedzenia się w wyborach 
w dniu 26 października za pro- 
gramem Narodowego Frontu 
NE o pókój i Plan Sześcio- 
e 


Związki zawodowe walczyć 
będą o pełne zwycięstwo Froń- 
ta Narodowego w wybórach, 
ponieważ front ten skierowa- 
ny jest przeciwko imperializ- 
mówi — śmiertelnemu wrogó- 
wi naszej niepodległości f 
wolności, ponieważ frónt ten 
skierowany jest przeciwko 
wrogom klasowym, wyżyski- 
waczom i spekulantom. zdraj- 
com naródu — sprzedajnym 
agenturóm wywiadów impe- 
rialistycznych; ponieważ celem 
tego frontu jest obrona pokoju 
i umocnienie siły obronnej na= 
szego kraju, ponieważ celem 
jego jest umocnienie państwa 
ludówego, rozwój sił wytwór- 
czych kraju i pódniesienie do- 
brobytu materialnego i kultu- 
ralnego ludu pracującego, po- 
nieważ celem Frontu Narodo= 


wego jest budowanie socja- 
lizmu. 
Polska klasa robotnicza 


świadoma jest swej przodują- 
cej i kierowniczej roli we 
Froncie Narodówym. Wyku- 
wała ona tę zasżcżytną pozycję 
w naszym narodzie uporczywą 
walką w warunkach panowa- 
nia kapitalistów i obszarników 
w Polsce  przedwrześniowej 
przeciwko burżuazyjno - ob- 
szarniczemu ustrojowi ucisku 1 
eksploatacji, który poniżał, u- 
jarzmiał naszą Ojczyznę i od- 
dawał ją na łup obcemu kapi- 
talizmowi. 


W Polsce kapitalistycznej 
klasa robotnicza pozbawiona 
była faktycznie praw politycz- 
nych. Więzienia zapełnione by- 
ły najlepszymi synami i cór- 
kami klasy robotniczej. Poziom 
materialny mas pracujących 
wykazywał stałą teńdencję 
spadkową. W ciągu ostatniego 
dziesięciolecia przed  wrześ- 


niem 1939 r. płace zarobkowe 
robotników 1 pracowników 
zmniejszyły się o 40 do 50 pro= 
cent. Ogólną nędzę klasy ro- 
botńiczej pogłębiało bezrobocie 
oraz zmniejszańie pozycji bū- 
dżetówych, przeznaczonych nā 
pomóc społeczną, na urządze- 
nia zdrowotne, socjalne i kul- 
turaine. 


Podstawowa zmiana zaszła 
w położeniu klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej. Klasa ro- 
botnicza wyzwolona od kapi- 
talistycznego wyzysku i ucisku 
stała się gospodarzem kraju, 
przewodnią siłą całegó ludu 
pracującego, prowadzącą cały 
naród ku socjalizmowi. 


Klasa  robótnicza wykuła 
swą przodującą rolę w naro- 
dzie pólskim swymi wysiłkami 
w dźwiganiu kraju z ruin i 
zniszczeń wojennych, w*odbu- 
dówie warsztatów pracy, w 
rozwoju socjalistycznych form 
w gospodarce narodowej. - 


Dzięki temu wysiłkowi mas 
pracujących, na podstawie roz- 
wóju sił wytwórczych i rosną=* 
cej wydajności pracy możliwą 
się stała poprawa materialne- 
go położenia ludu pracującego. 
W naszym Państwie Ludowym 
rozbudowane zostało ustawoó- 
dawstwo pracy oraz ubezpie- 
czenia i świadczenia śócjałne. 
Rozbudowano opiekę nad 
zdrowiem i pomoc lekarską dla 
mas pracujących. Utrwalono 
systeń wczasów  pracówni- 
czych, z których  rókrocznie 
korzysta obecnie ponad pół 
miliona robotników i pracow= 
ników. Wżrośt stanu żatrud= 
nienia we wszystkich działach 
gospodarki narodowej pópra- 
Wia wydatnie sytuację mate- 
rialną rodzin robótniczych w 
porównaniu do stosunków 
przedwojennych. 


Związki Zawodowe widzą w 
przyszłym Sejmie, który zosta= 
nie powołany ma podstawie 
wyborów w dniu 26 paździer= 
nika — najwyższy organ wła- 
dzy ludowej, której celem jest 
ugruntowanie i dalsze rozwi- 
nięcie dotychczasowych zdoby= 
czy i osiągnięć ludu pracują- 
cego. 

Związki Zawodowe widzą w 
przyszłym Sejmie realizatora 
wielkich wskazań Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — otwierających dalszą 
perspektywę wzrostu dobro- 
bytu materialnego i kultural= 
nego narodu polskiego. 


Związki Zawodowe będą 
wysuwały swoich kandydatów 
w wyborczym Froncie Narodo- 
wym z postanowieniem; 


wciągania coraz szerszych 
mas pracujących do udziału w 
wykonywaniu władzy i kon- 
troli nad organami państwo= 
wymi; 

stałego i planowego  pod- 
wyższania stopy życiowej mas 
pracujących na podstawie ros- 
nącej wydajności pracy, roz- 
wijania systematycznej troski 
6 właściwe i celowe wykorzy- 
stanie przeznaczonych przez 
państwo funduszów na ubez- 
pieczenia socjalne i ochronę 
zdrówia mas pracujących, na 
bezpieczeństwo i ochronę pra- 
cy, troski o usuwanie niespra- 
wiedliwej i szkodliwej prakty= 
ki równania płac, w myśl so- 
cjalistycznej zasady: każdemu 
według pracy, pogłębiania tro- 
ski o budowńictwo mieszka- 
niowe, o poprawę zaopatrzenia 
robotników, o szeroki rozwój 
ogrodów działkowych; 


wzmożenia walki z przeja- 
wami biurokratyzmu w apara= 
cie państwowym, gospodar- 
czym, spółdzielczym, związko- 
wym — walki z biurokratycz= 
ną bezdusznością, nie liczącą 
się z głosami i krytyką mas 
pracujących; 1 


nieustannego podnoszenia 
kwalifikacji milionów ludzi, 
którzy napłynęli do produkcji, 
nieustannego podnószenia ich 
kultury, dalszego upowszech- 
ńieńia oświaty, coraz szerszego 
wciągania mas pracujących dó 
twórczego udziału w rozwoju 
kultury. 


Związki Zawodowe idą do 
wyborów we Froncie Narodo= 
wym z postanowieniem rozwi- 
nięcia wsżystkich form socjali= 
stycznego współzawodnictwa 
pracy i ruchu racjonalizator= 
skiego, w walce o dalszy roz= 
wój postępu technicznego, 
wzrost wydajńości pracy, ð 0b= 
niżenie kosztów własnych pro- 
dukcji o jakość i oszcżędność, o 
przezwyciężanie trudności, ja- 


kie napotykamy na naszej 
drodze. 


W kampanii wyborczej 
zdwoimy nasze wysiłki dla po- 
głębienia socjalistycznego sto- 
suńku do pracy wśród najszer= 
szych mas pracujących, rozwi- 
niemy jeszcze bardziej walkę 
z nieróbstwem i nieusprawie- 
dliwioną absencją; pogłębimy 
wśród wszystkich ludzi pracy 
prawdę, którą głosi Konstytu- 
cja, że „praca jest prawem, 0- 
bowiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela”, że Pań- 
stwo Ludowe opiera wielkie 
zadania Frontu Narodowego 
na świadomej pracy klasy ro= 
botniczej i mas ludowych, na 
nieprzejednańnej walce całego 
narodu przeciw  niedobitkom 
reakcji i agenturom imperiali- 
styczńnym. 


Zrozumienie tych zasad 
przez klasę robotniczą znajdu- 
je.swój wyraz również w przy- 
gotowaniu się dó podejmowa- 
nia nowych zobowiązań pro- 
dukcyjnych na cześć wyborów 
do Sejmu oraz na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b) — przodującej 
Partii mas pracujących całego 
świata. 


Zwiążki Zawodowe idą do 
wyborów we Froncie Narodo- 
wym z niezłomnym  postano- 
wieniem najaktywniejszego u- 
czestnictwa w  umochieniu 
więzi między miastem a wsią, 
w umocnieniu sójuszu chłop- 
stwa pracującego z klasą ro- 
botniczą — przewodnią siłą 
całego narodu. 


Miliony robotników 1 pra- 
cówników zorganizowanych 
w Zwiążkach Zawodowych, 
wszyscy ludzie pracy w Polsce 
skorzystają w pełni z szero= 
kich praw, jakie daje im Kon- 
stytucja i dołożą wszelkich 
starań, aby do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej we= 
szli najlepsi synowie i córki 
narodu polskiegó, ludzie milu- 
jący swą Ojczyznę, Polskę Lu- 
dową — ludzie, którzy swą 
pracą udowodnili, że godni są 
reprezentowania wielkiej spra- 
wy narodu polskiego, sprawy 
dalszego wzrostu całej gospo- 
darki narodowej, umocnienia 
siły obronnej naszej Ojczyzny, 
budownictwa socjalizmu. 


Wspólnymi siłami pracować będziemy 
dla obrony wielkości i przyszłości Ojczyzny 
Z przemówienia ks. dr E. Dqbrowskiego 


PANIE PREZYDENCIE 
RZECZYPOSPOLITEJ! DRO-. 
DZY SŁUCHACZE! Nie ma 
kraju, w którym by na cały 
sżeteg zagadnień politycznych, 
społecznych, czy religijnych 
panowały jednolite poglądy. 
Spory ideologiczne, polemiki, 
czy głośne dyskusje toczyły się 
1 toczą wokół wielu kwestii 
pierwszoplanowych, których w 
długim łańcuchu pokoleń roż= 
strzygłąć nie zdołano. 

Istnieją wszakże pewne spra- 
wy, wobec Których uchylają 
się głowy i mi dyskusje. 
Istnieją sytuacje, które okreś= 
lońym żrzeszeniom ludzi na- 
kazują zaprzestanie sporów i 
zgodne współdziałanie dla dos 
bra powszechnego. Nie potrze= 
buję podkreślać, że dobro na= 
rodu i przyszłość ojczyżny nale. 
żą do tych spraw bezspornych, 
które są zdolne zapalić wszyst- 
kie umysły i porwać wszyst- 
kie serca. Toteż gdy z üst Mia- 
rodajmych padają słowa o pod- 
stawie I zadaniach Frontu Na» 
ródoweźo, nasłuchujemy pilnie 
w głębokiej zadumie i w trós- 
08 o przyszłość. 


Naprzód w zadumie. Jesteś 
my bowiem świadomi, że tyl- 
kö ze szlachetnej myśli, obej= 
mującej potrzeby wszystkich 
Polaków — idea Frontu Naro= 
dowego zrodzić się mogła A 
nastębnie w trosce o  przy-, 
szłość w tym przekonaniu, że 
od udziału naszego zależy bar= 


"bibliotek. muzeów 


dzo wiele, co z dobrem na- 
rodu i przyszłością ojczyzny 
związane jest nierozdzielnie. 


Wśród wahań, niepewności 
czy nawet psychicznych opo= 
rów dobrze jest mieć na u- 
wadże fakty następujące: 


1) Nie ulega wątpliwości, 
że odbudówa naszego 
kraju, jej tempo i końkretne 
już rezultaty są wręcz  zdu+ 
miewające. A nie. chodzi tu 
tylko o odbudowę zniszczo -= 
nych murów, nawet kochanej 
przez nas Warszawy, ala ó od> 
bidowę życia polskiego we 
wszystkich jego dziedzinach: 
literatury, nauki, sztuki, wale 
ki z analfabetyzmem, szeró- 
kich świadczeń na rzecz stu= 
diującej młodzieży, mnożenia 
i czytelni. 
Historia Polski lat ostatnich 
pód tym względem poszła na= 
przód krokami olbrzyma i nie 
dostrzeże tego tylko ten, komu 
wżźżrók  przesłańiają motywy 
irracjonalne: 


2) Proces scalania się 
jem Odzyskanych ż 
Rzeczpospolitą jest na drodże 
pełnego rozwoju. Śledzimy to 
z przyśpieszonym biciem ser- 
ća. Sprawę Ziem Odzyskanych 
podjęliśmy jakó opatrznóśció- 
we spełnienie naszych marzeń 
i nadziei i nie zaprzestaniemy 
ńigdy pracy i wysiłków w tym 
kierunku, aby odrobić, wszyst= 
kie zaniedbania  miniońych 
pokoleń i dobre 7adzić do nie- 


rozerwalnej więzi Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska 1 Olszty- 
na ż Warszawą. Rżąd Polskiej 
Rżecżypospolitej Ludowej w 
swej postawie umiejętnego i 
roztropnego zagospodarowania 
tych ziem czuje z pewnością 
na sobie wzrok wszystkich bez 


różnicy Polaków. 
3 Groźba ńowej  wójny 
zawisła w powietrzu. 
Od wszystkich zależy  gróżbie 
przeciwstawić groźbę,  gróżbę 
matek, żon i dzieci. Nie wy- 
żyskano jeszcze pełnej dy- 
ńamiki katólicyzmu w tej 
śprawie, katólicyzmu nazwane= 
ġo przecież nie dla ironii „Te- 
ligią pokoju". 


Ale zapytajcie tych szaleń- 
ców, którzy pod najwyższymi 
protektoratami, pod hasłem 
„Bóg żyje” ustawiali w Ber= 
linie na „Katholikentag" dro= 
gowskaży do wrocławia, 
Szczecina i Olsztyna, czy się 
przyznają do blużnierstwa 1 
czy zapomnieli, że Bóg ich i 
nasz jest „Bogiem pokoju". 

Obrona pokoju to nakaz 
sumienia. I nie jest dla mnie 
ważne kto go broni wraż że 
mną. Ważne jest, że jako ka- 
tolik brónić gó muszę z obo- 
wiązku sumienia, ważne jest, 
by w odbudowanych szkołach 
uczyły się bez przeszkody pol- 
skie dzieci, a w odbudowa - 
nych Kościołach wznosiła się 
ku Bogu pieśń religijna. 


4) Żadnemu _ rozsądnie 
myślącemu Polakowi 
nie mogą być obojętne wzrost 
1 potęga jego ojczyzny. Udo- 
skonałenia w rolnictwie, roz- 
wój przemysłu, szerokie per- 
spektywy dla oświaty i nauki w 
Polsce = to kamienie milowe 
znaczące wzróst tej potęgi. 
Potęga ojczyzny, to nie tylko 
liczba armat, samolotów i o- 
krętów, ale również liczba 
uniwersytetów, szkół i uczącej 
się w nich młodzieży, ilość wy= 
danych książek, łatwość w o0- 
trzymaniu podręczników 
szkolnych. Potęga ojczyzny — 
to zbudowana fabryka i no- 
wy most — to odbudowa War- 
szawy, Gdańska i Wrocławia. 
Ostatnie osiem lat ukazują 
nam na tym odcinku dowod- 
nie, 
etap nasżego fozwoju narodo- 
wego, którego ciąg dalszy za- 
powiada 'się istotnie impóhu= 
jąco. 

Odbudowa kraju, 
Odzyskane, 6brona 
wzróst potęgi Polski oto 
prawdy, dla których tu, na 
tej sali, zjawili się duchowni 
i świeccy działacze katoliccy 
Front Narodowy ma objąć 
wszystkich Polaków, nie 


Ziemie 
pókoju, 


tylko tych, których Z fżą- 
dem łączą pokrewieństwa 
ideowe, ale i tych,  któ- 


że wesżliśny w nowy 


GŁOS ROBOTNICZY 


marksizmu i opierając życie 
indywidualne i spółeczńe ña 
zgóła innych podstawach, ma- 
ją przecież oczy otwarte i 
widzą, w jakiej sytuacji poli- 
tycznej znalazła się ich ojczy- 
zna, Dążąc do jej dobra i jej 
przyszłość, mając na Wwzglę- 
dzie nie zamierzają być nie- 
obecni tam, gdzie mogą śpie- 
szyć jej z pomocą, 

Szerokie rzesze katolików w 
Polsce znane są ze swegó Dà- 


triotyzmu i zrozumienia pó- 
trzeb kraju. Nikomu nie są 
obce żakusy wrogów narodu 
pólskiegó na całość i integral- 
ność ojczyzny. Niezgoda we- 
wnętrzna ułatwiłaby jeńo za- 
danie tym, którzy liczą na 
rozdwojenie naszego narodu, 
aby tym łatwiej narzucić nam 
cele, godząće w całość Rze- 
czypospolitej. Z Niemiec za- 
chodnich dobiegają nas gło- 
sy, które każdy Polak, god- 


ny tej nazwy, uznać musi za 
obelzę. 

Toteż nakazem chwili i has- 
łem dnia, jest wspólnymi sl- 
łami we Froncie Narodowym 
pracować dla obrony wielko- 
ści i przyszłości ojczyzny, W 
niczym to, oczywiście, nie na- 
Tusza wewnętrzńej struktury 
kościoła katolickiego, ani też 
jego hierarchicznej organiza- 
cji W niczym nie osłabia na- 


STR. 3 


gótowości do  pełńej 
zasad  katolicyz= 
mu na wszystkich  odcin- 
kach naszego życia. Pò- 
lemiki i dyskusje istnieć bę- 
dą nadal w ramach  przyję- 
tych i uznanych przez wszy- 
stkich. Ale ponad nami wznie- 
sie się majestat tej Rzeczypo- 
spolitej, która zwaśnionych 
godzi i wspólnemu dobru wo- 
bec grożących niebezpie - 
czeństw służyć każe, 


szej 
realizacji 


Walczyć będziemy o to, aby każda rodzina 
człowieka pracy w naszym kraju 
stała się ogniwem Narodowego Frontu 


Walki o Pokój i Plan 6-leini 


Kobiety polskie witają żbli- 
żające się wybory, świadome 
głębokich przemian, jakie 
żasżły w ich życiu ód chwili 
wyzwólenia naszego kraju 
spod jarzma okupacji hitle= 
rowskiej przez bohaterską 
Armię Radziecką i od chwili 
utworzenia ludowego państwa 
polskiego. 


Pó raż pierwszy w historii 
naszego narodu masy kobiece 
miast i wsi stały się rzeczy- 
wistymi  współgospodarzami 
kraju i współtwórcami jego 
rozwoju. W latach przedwo= 
jennych, mimo formalnego 


‘równouprawnienia, kobiety w 


bocie 
2 nich zdobycie jakiejkolwiek 


żadnych możliwości i 


Polsce upośledzone były za- 
równo pod względem ekono- 
micznym, społecznym jak i 
kulturalnym. Panujące bezro- 
utrudniało większości 


pracy zawodówej. Spośród 0= 
gółu zatrudnionych, 45 proc. 
kobiet spełniało nie dające 
pers- 
pektyw funkcje pómocnic do= 
mowych. Wykonując nawet te 
same prace, kobieta nie otrzy- 
mywała nigdy równegó z 
mężczyzną wynagrodzenia, 
gdyż stawki przeznaczone dla 
kobiet wynosiły zaledwie 
60—70 proc. płacy mężczyzny 
na tym samym stanowisku. 

Dziś trzykrotnie, w stosun- 
ku do okresu przedwrześnio= 
wego, wzrosła liczba pracują- 
cych kobiet w przemyśle i 
stanowi 30 proc. ogółu zatru= 
dnionych. Konstytucja Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej gwarantuje każdej kobie- 
cie pracującej równą z meż- 
czyzną płacę za równą pracę. 
Nie ma dziś zawodu niedo- 
stępnego dla kobiet. Przodu- 
jące murarki, traktorzyśtki, 
hutniczki, kolejarkt swymi 
osiągnięciami przełamują nié- 
ufność rzesz kobiecych do no- 
wych zawodów i stanówią ży- 
wy, pociągający przykład dla 
tysięcy innych kobiet i 
dziewcząt. Już ponad 600 tyś. 
kobiet w różnych gałęziach 
produkcji bierze udział w so= 
ZWANE współzawodnic= 
wie. 


Pracujące chłópki biorą ĉo- 
raz aktywniejszy udział w 
rozwoju naszej gospodarki 
rolnej i w socjalistycznej 
przebudowie wsi. Wyrażóem 
wzrastającej świadomości ma- 
ło- i średniorolnych chłopek, 
ich zróżumienia istoty spójni 
między miastem i wsią jest 
duża liczba przodujących gós- 
podyń wiejskich, wykonują- 
cych sumiennie swoje zóbo- 
wiązania wobec państwa, wał= 
czących o stałe podnoszenie 
wydajności z hektara i o roz- 
wój hodowli. Coraz częściej 
mato- | średniorolne chłopki 
są imicjatorkami organizowa= 
nia spółdzielni produkcyjnych. 


Wzrasta wkład kobiet w 
gospodarkę narodową i zwięk- 
sza się ich udział w bezpo- 
średnim sprawowaniu władzy 
ludowej. Już ponad 14 tys. ko- 
biet jest dziś członkiniami rad 
narodowych na wszystkich 


szczeblach. 


Macierzyństwo i rodzina o- 
toczone są wszechsttonną o= 
pieką ludowej władzy. Ko- 
bieta pracuja..i pozostaje pod 
bezpłatną opieką lekarską. 
Dwunastótygódniowy urlóp 
macierzyński żapewnia jéj 
warunki do odbycia połógu i 
całkowitego pówrotu do żdro- 
wia. Do ponurej przeszłości 
ńależy w Polsce Ludówej ô- 
braz kóbiety wiejskiej, ródza- 
cej w polu, przy pracy lub 
przy pomócy tżw. „babki”. Na 
wsi, gdzie nie ma szpitali 1 
klinik półożniczych, powstają 
specjalne, ńowocześnie wypo- 
sażóne izby poródowe, których 
dawniej nie było wcale. Stóp- 
niówy rozwój żłobków i đu- 
ża šić przedszkoli óraz dzie- 
cińców sezonowych na wsi ü- 
łatwiają pracującej  kóbiecie 
wykońywanie radosnych i 
zaszczythych obówiązków mat- 
ki. 

_ Stałe zatrudnienie wsżyst- 
kich dorosłych członków r5- 
dzińy, perspektywy. jakie dla 
młodego pokolenia stwarza 
budownictwo sócjalizmu ő- 
pierają byt rodzińy na moc- 
nych bódstawach  material- 
nych. Nowy kodeks ródzińny 
zabezpiecza trwałość rodziny 
| prawa dzieci (żarówno zro- 
dzonych w małżeństwie: jak i 
bóza małżeństwem), Zgodnie 
z art. 67 Konstytucji Polskiej 


Rzóc» >spolitej Ludowej 
małż wo i rodzina znajdu- 
ją sie od ochroną i opieką 


Polskie, Rzeczypóśpólitej Lu= 


rzy nie przyjmując ideologii | dowei 


Na tych podstawach oparta 
rodzina jest związkiem trwa= 
łym, mogącym spełnić swoje 
zasadnicze żadanie wychowa= 
nia młodego pokolenia, bu=" 
downiczych pokoju, budówni= 
czych socjalizmu. 

Przeżywamy obecnie okres 
trudności, wywołanych niena- 
dążaniem naszej produkcji 
rolnej ża tempem rozwoju 
przemysłu. Odczuwamy jesz= 
cze braki wę zaopatrzeniu w 
niektóre artykuły. Wynikają 
stąd dla matek i żon praco- 
wników niemałe nieraz tros- 
ki i kłopoty. Lecz olbrzymia 
większość kobiet umie już 
dziś poprzez trudności i kło= 
poty dnia dzisiejszego widzieć 
zdobycze i perspektywy bu- 
downictwa socjalistycznego, 
uczy się rozumieć źródła na- 
szych trudności i przyjmować 
aktywny udział w ich zwal- 
czaniu. 

Kobiety polskie zdają  so- 
bie w pełni sprawę, że zje- 
dnoczenie najlepszych  postę* 


powych i twórczych sił naró- | 


du pod kierownictwem jego 
czołowej partii PZPR jest 
gwarancją dalszego rozkwitu 
naszego państwa, wzmocnienia 
jego potencjału obronnego, 
przełamania trudności, wżros- 
tu dg i kultury mas 
racujących. 

s Robotnice, chłopki i inteli- 
gentki pracujące — żony 
matki wiedzą, że kampania 
wyborcza w ramach Frontu 
Narodowego Walki o Pokój 
i Plan 6-letni oznacza wy- 
zwolenie wszystkich potęż= 
nych, twórczych sił całego 
narodu dla dobra mas pracują“ 
cych. i 

Kobiety polskie wiedzą, że 
jednoczą się, aby śmielej pla- 
nować i budować, aby łatwiej 
przełamywać trudności, aby 
bardziej zdecydowanie odpie- 
rać i zwalczać każdego wro- 
ga, który chciałby siężnąć po 
nasze żdobycze. Kobiety pól- 
skie wiedzą, że jednoczą Sie, 
aby wspólnym wysiłkiem 
tworzyć Pólskę móchą i nieza- 
leżną. wolną od krzywdy i 
wyzysku. Kóbiety polskie jed- 
noczą się, aby zabezpieczyć 
szczęśliwą przyszłość naszym 
dzieciom, aby w imie ich 
szczęścia jeszcze bardziej ak- 
tywnie walczyć o pokój. 

Odpowiadając na zbrodnicze 
Plany amerykańskich impe - 
rialistów, na ich usiłowania 
wywołania trzeciej wojny 
światowej, wzmótnionym wy- 
siłkiem  ńad  wsżechsttonną 
rozbudową naszej  gospódar- 
ki narodowej — kobiety pòl- 
skie zdała sobie sprawę z te- 
go, że Narodowy Frònt Wal- 
ki o Pokój i Plan: 6-letni ña- 
kłąda na nie szczególne obo- 
wiazki. 

Zbliżające się wybory naj- 
lepszych przedstawicieli ludu 
polskiego do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ļudowėj, w 
którego pracy brać będą u- 
dział najaktywniejsze robot- 
niee, chłopki i inteligentki — 
kobiety polskie pragną witać 
uwielokrotnieniem swych wy- 
siłków w wykonywaniu tych 
óbowiążków. 


Każda robotnica i pracow- 
nica przy swoim _ warsztacie 
pracować będzie z każdym 
dniem lepiej, oszczędniej, wy- 
dajniej, chłobka pracująca 
ńa fol będzie - walczyć o 
zwiększenie wydajności z hek- 
tara, o szybsze i dokładniej- 
sze wywiazywanie się z obo- 


wiązków dostaw wobec pań- 
stwa. 
Uczóna i artystka Śmiało 


przekuwać będzie bogatą 1 
piękną treść naszej walki i 
hudownictwa w twórczą myśl 
haukową i artystyczną. 


Nauczycielka zwiekszy JEsz- 
cze śwój ofiarny wkład w 
trudne dzieło kształtowania 
umysłów i serc młodzieży. 

Każda zdoina do pracy kö- 
hieta wykorzysta możliwości 
zatrudnienia, jakie daje jej 
budownictwo socjalizmu i wy- 
siłkiem swoich rak 
przyczyni się dô jego sżybszej 
realizacji. 

Pamiętać przy tym będzie- 
my. że wróg klasowy i róż- 
nego rodzaju wyrzutki spô- 
łeczne, pozostające na usti- 
śach obcego imperializmu, 
usiłują nam przeszkodzić ña 
drodze do zwyciestwa. 

Kobieta - patriotka pamię- 
łać bedzie o tym. że obowiąz- 
am jsi jest walcżyć z wto- 
siam na każdym kroku, de= 
masków:ć jesó nikczemne i 
kłamliwe  6blicze, _6dpierać 


1 mózgu| 


Z przemówienia ob. A. Musiałowej (LK) 


plotkę i oszczerstwa, piętnować 


gö. 

Kobiety Polskiej Rzeczypos= 
politej Ludowej wychowywać 
będą swych syńów i córki w 
duchu gorącego umiłowania 
ojczystego kraju i jegó pięk- 
nych, postępowych tradycji. 
Uczyć będziemy naszą mło- 
dzież chlubić się zdobyczami 
màs pracujących dzisiejszej 
Polski i z zapałem przygoto- 
wywać się do wejścia w sze- 
regi budowniczych jej wspa- 
niałego jutra. 

Walczyć będziemy 0 to, aby 
każda rodzina człowieka pra- 
cy w naszym kraju stała się 
ogniwem Narodowego Fron- 
S Walki o Pokój i Plan 6=1et- 
nt. 


Ordynacja wyborcza zapew- 
niła kobietom całkowitą rów= 
ność z mężczyznami 


zarówno 


w czynnym, jak i biernym 
prawie wyborczym. Zjedno = 
czone ze wszystkimi uczciwy 
mi ludźmi pracy, kobiety pol- 
skie idą do wyborów w fà- 
mach Narodowego Frontu, 
dumne ze swych osiągnięć i 
świadome obowiązków, jakie 
na nich spoczywają, zdecydo= 
wane oddać swoje zdolności, 
energię i całe płomienne u- 
czucie swoich sere dla umoc- 
nienia i utrwalenia Narodo * 
wego Frontu Walki o Pokój 
i Socjalizm, zgodnie ze słowa- 
mi Prezydenta Bolesława 
Bieruta, skierowanymi do I 
Ogólnopolskiego Kongresu Li- 
gi Kobiet: „Niechaj w co- 
dziennej pracy i walce ludu 
pracującego kroczą w pierw- 
szych szeregach kobiety pol- 
skie — wielka siła nasżego 
nerodu', 


Przemówienie radiowe 


premiera J. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 1) 


W rocznicę hitlerowskiego 
najazdu na Polskę, czćimy pa- 
mięć milionów ofiar hitlerow- 
skiej okupacji, których śmierć 
dokumentowała tragedie na- 
szego narodu, których Śmierć 
jest wieczystym, straszliwym 
oskarżeniem ludobójczego im- 
perializmu, usiłującego nieść 
naródóm zagładę tak, jak to 
dziś dzieje się na bohaterskiej 
ziemi koreańskiej. 


W rócznicę hitlerowskiego 
najazdu ña Polskę nasze ser- 
deczne myśli kierujemy ku 
bohaterskim żołnierzom Kraju 
Rad. którzy przepędzili hitle- 
rowskiegó najeżdźcę z naszej 
żiemi, chylimy głowy nad mo= 
giłami żołnierzy polskich i ra- 
dzieckich, rozsianymi na żwy- 
cięskich szlakach bitewnych 
od Stalingradu i Lenino po 
Berlin. na szlakach, którymi 
szło do nas wyzwolenie. 

W rocznicę hitlerowskiego 
najazdu ńa Polskę, w rocznicę, 
która jest aktem oskarżenia 
przedwrześniowych władców 
Pólski, za jej słabość, za zaco- 
fanie, za bezsilność, za egoizm 
kłas rządzących, za zdradziec- 
ką politykę zagraniczną, za 
wysługiwanie się imperializ- 
mom — z dumą naród nasz 
spogląda na dorobek ośmiu 
lat po wyzwoleniu, na lata 
pełne wielkiego trudu i wiel- 
kiego zapału, lata niespotyka- 
nego w historii naszej, niepo- 
wstrzymanego rozwoju gospo- 
darczych i politycznych sił 
naszej ojczyzny. 

Jakże daleko — jak w in- 
nej epoce jest Polska dnia 
dżisiejszego od owych tra- 
giczńych dni. Każdy dzień re- 
alizacji Planu 6-letniegó, każ- 
dy rok, w którym wraz z 
budownictwem nowej, silnej, 
socjalistycznej Polski  roś- 
ńie i krzepnie moralno - 
polityczna jedność naro- 
du polskiego, każdy rok, w 
którym przyrasta Polsce sił 
gospodarczych i politycznych 
oddala nas siedmiomilo- 
wyfni krokami od tamtej, po- 
nutej historii rządów między- 
wojennych, pisanej na skórze 
polskiego narodu  policyiną 


— 


pałką piłsudskich i składkow-_ 


skich, wszechwładzą  .obcego 
kapitału, przemocą  obszarni- 
ków i kapitalistów, bezrobo- 
ciem i nędzą, analfabetyz- 
nem i ciemnotą, głupotą i 
zdradą — tą zdradą, która 
dziś zaprowadziła emigracyj- 
nych żaprzańców na amery- 
kańskim pasku do obozu neó- 
hitlerowskich rewizjonistów i 
odwetowców. 

Dziś naród polski sam twó= 
rzy swoją histerię. Nie jest 
samotny jak we wrześniu 1939 
roku, bo potężny, wciąż fö- 
śnący i serdecznymi węzłami 
solidarności międzynarodowej 


i wzajemnej pomocy spleciony 
— jest óbóz państw walczą- 
cych 6 pokój. 

Nie jest bezsilny jak we 
wrześniu, bó historia lat 
przeszłych, to nauka, że bez- 
silni są zaczepiani i bici, 

Dla nas wszystkich, dla ca- 
łego narodu — niech pamię- 
tny wrzesień będzie stałym 
ostrzeżeniem i  przypomnie- 
niem. Wyciągnijmy z tej na- 
uki wszystkie konsekwencje. 

Wrzesień nigdy nie powróci. 

Wymaga to stałego zwięk- 
szania siły naszego państwa, 
wymaga nie raz wyrzeczeń i 
stałego wysiłku. 

Rośnie poczucie siły i prze- 
wasi ńbozu pókoju. 

I dlatego na wszelkie po- 
krzykiwania ponurych siew= 
ców wojny z Waszyngtonu 
czy Bonn, niepomnych efek- 
townego wprawdzie, ale nie- 
zbyt dla nich przyjemnego 
końca władców Trzeciej Rze- 
szy, odpowiadają w Warsza- 
wie i Wrocławiu, w Gdańsku i 
Szczecinie, na rusztowaniach 
budów i w warsztatach pracy, 
na wsi i w koszarach wojsko= 
wych zrozumiałym dla każde- 
go Polaka  powiedzonkiemń: 
„sttachy na lachy“: 


Dzięki ofiarńej pracy pól- 
skiej klasy robotniczej, pra- 
cujących chłopów i inteligeń- 
cji, mężczyzn i kobiet, całego 
narodu polskiego, skupionego 
w Narodowym Froncie Walki 
o Pokój i Plan Sześcioletni — 
z dnia na dzień rośnie siła i 
potęga Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Jest tak, jak mó- 
wi Prezydent Bierut: 


„Polska przestała być kra- 
jem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym. Daremne są na- 
dzieje tych, którzy, licząc na 
ńaszą słabość, szczerzą na nas 
grabieżcze żęby. Daremne są 
apetyty  niedobitków . hitle- 
towskićch i ich imperialistycz- 
nych włodarzy, którzy bredzą 
nieprzytomnie ð naszych zie- 
miach nad Odrą i Nysą. Mi- 
nął i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 roku, minęła i nie wróci 
nigdy hańba bezsilności na- 
szego kraju wobec najeźdź- 
ców”. 

Móc tak powiedzieć w opar- 
ciu o fakty naszej dzisiejszej 
rzeczywistości, to chyba naj- 
piękniejszy hołd dla tych 
wszystkich, którzy krwią wła- 
sną i życiem, ofiarą, trudem i 
wysiłkiem stworzyli Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i tych 
milionowych rzesz, które dziś 
budują jej przyszłość, ę 

W imię tych, którzy za Pol- 
skę oddali swe życie i w imię 
tych najmłodszych, których 
życie dziś rozkwita na polskiej 
ziemi zmagamy więc 
swój codzienny trud i wysi- 
łek. 


Powiat piotrkowski 
wykonał sierpniowy 
plan skupu zboża w 173,7 proc. 


Pracujący chłopi woj. łódz- 
kiego zwycięsko żrealiżowali 
sierpniowy plan kupu, Wwy- 
konując gó do dnia 29 sie*pnia 
br. w 124,4 proc. Wynńizi: te 
osiążnięto dzięki patriotycz- 
nej postawie małorólnych 1 
średniórólnych chłopów, któ- 
rzy pragną zwiększyć swój 
wkład w dzieło budowy sö- 
cjalizmu: 

W kampańi. skupu zboża w 


| woj. łóżżkim przoduje powiat _ 


piotrkowski, który do dnia 29 
sierpnia br. osiągnął 173,7 
proc. wykonania sierpniówe= 
go planu skupu. Na dalszych 
miejscach zńajdują się nastę> 
pujące powiaty: łaski (155,4 
próce.), łowicki (1449 proc.), 
wieluński (140,2 proc.) i skier= - 
niewicki (136,6 oroc.). Ostā- 
tnie zaś miejsce zajmuje po- 
wiat kutnowski który do dnia 
29 sierpnia kr. wykonał sierp- 
niowy_plan skupu. w 79,2 pbróc - 
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Wrzesień tamten i ten 


31 sierpnia 1939 roku Adolf 
Hitler podpisał rozkaz: 

„Data ataku — 1 września, 
czas ataku — godzina 04.45 
rano“, 


O świcie 1 września czołów- 
ki armii Hitlera 'przekroczyły 
granice Polski w kilkunastu 
miejscach, od zachodu, połu- 
dnia i północy. Eskadry „Luft- 
waffe" pojawiły się nad mia- 
stami, dworcami i osiedlami, 
obrzucając je gradem bomb 
burzących i zapalających. 


31 sierpnia, późnym wie- 
czorem, kilku dziennikarzy 
polskich usiłowało się  połą- 


czyć telefonicznie z minister - 
stwem spraw zagranicznych. 
Dyżurny urzędnik znudzonym 
głosem poinformował ich, że 
nie przewiduje się na najbliż- 
sze 24 godziny żadnych do- 
nioślejszych zmian w sytuacji. 
Mogą więc pójść spać. Ostej 
samej mniej więcej godzikie 
premier Sławoj - Składkow, 
ski notował w swym pamięt- 
niku: „Czeniamy się ostatnich 
desek nadziei na zachowanie 
pokoju“. Rano premier został 
obudzony meldunkiem o bom- 
bardowaniu. Dziennikarze, któ- 
rzy, zamiast pójść spać, nasta- 
wili radio na Berlin, wiedzieli 
już orozkazie Hitlera. Ale sa- 
nacyjna biurokracja wciąż 
jeszcze drzemała, ukołysana 
piosenką: „Nikt nam nie zrobi 
nic, bo z nami jest Śmigły, 
Śmigły Rydz", 


Burżuazja kopała grób 
narodowi 


A kiedy się to już stało — 
rozpoczęła się paniczna, chao- 
tyczna ucieczka władz admi- 
nistracyjnych, której po paru 
dniach zaczęła towarzyszyć u=- 
cieczka wyższych, a nawet bar- 
dzo wysokich oficerów. 


Armia pozbawiona dowódz- 


twa, a przede wszystkim 
broni, już 3 września znalazła 
się właściwie w rozsypce. 


Butelki z benzyną przeciwko 
czołgom, szarże kawaleryjskie 
na kolumny pancerne, ostrze- 
Hwanie nieprzyjacielskich sa- 
molotów z broni ręcznej — 
to dowody niezwykłej od- 
wagi 1 bohaterstwa ludzi, 
próbujących zatrzymać hitle- 
rowską lawinę — ale to zara- 
zem ciężkie jak głaz oskarże- 
nie całego sanacyjnego syste- 
mu. I nie tylko sanacyjnego. 
Bo współodpowiedzialność za 
tę katastrofe spada również 
na pozostałe ugrupowania po- 
lityczne, które w panującym 
systemie uwiły sobie wcale 
wygodne gniazdko tzw. opo- 
zycji. 

Hitler płacił okrutnie i bez- 
litośnie narodowi polskiemu 


za haniebną politykę polskich 
klas posiadających, które dla 
obrony swych folwarków ob- 
szarniczych, pakietów akcji i 
kont bankowych, dla prowizji 
od usług, świadczonych obce- 
mu kapitałowi, bezlitośnie kraj 
eksploatującemu, dla obłąka- 
nych majaczeń „o łupach na 
wschodzie“ zaprzedały się 
śmiertelnym wrogom Polski. 
Jedni marzyli o udziale we 
wspólnej z Hitlerem wypra- 
wie grabieżczej na Wschód, in- 
ni stawiali na imperializm za 
chodni — francusko-anglo-a- 
merykański. Wszyscy razem 
kopali grób Polsce. Egoizm 
klasowy pchał polskie klasy 
posiadające do zdrady intere- 
sów narodowych. Oddane tym 
klasom partie polityczne — sa- 
nacja. endecja, chadecja, pra- 
wica PPS i ludowców — gorli- 
wie wcielały tę politykę zdra- 
dy narodowej w życie. 

W rezultacie — Polska zna- 
lazła się we wrześniu 1939 ro- 
ku twarzą w twarz z całą 
potęgą faszyzmu hitlerowskie- 
go, rozzuchwalonego bezkarno- 
ścią 1 pijanego sukcesami Mo- 
nachium. Kraj był do tej wal- 
ki absolutnie nie przygotowa- 
ny. 

Słabość ekonomiczna, wyra- 
żająca się w milionach bezro-.. 
botnych, milionach „zbędnych 
rąk* na wsi, w nieopisanej nę- 
dzy chłopa 1 robotnika, w 
przysłowiowych zapałkach 
rozcinanych na czworo i mi- 
lionie dzieci pozbawionych 
szkół, paraliżowała kraj. 

W dziedzinie polityki wew- 
nętrznej rządy międzywojen- 
nego dwudziestolecia miały 
główny argument: łamanie ko- 
ści. Choć słowa te padły z ust 
sanacyjnego premiera Sławka 
po maju 1926 roku. były na 
długo przedtem wytyczną po- 
lityki uprawianej przez stron- 


nictwa  „demokratyczne"* 1 
przed przewrotem majowym. 
Masy pracujące, mniejszości 
narodowe „trzymane były za 
mordę*, a soldateska, rozzuch- 
walona w latach piłsudczyzny 
do ostatnich granic. raz po raz 
urządzała pacyfikacje i ma- 
sakry uliczne. W przerwach 
zaś pomiędzy jedną a drugą 
karną ekspedycją działały z 
niezmordowana energia prze- 
ciwko robotnikom i chłopom, 
którym przewodziła Komuni- 
styczna Partia Polski — sądy 
doraźne, sądy zwykłe. defen- 
sywa, „dwójka“ i granatowa 
policja. 

Polityka zagraniczna była 
funkcją i odbiciem nastawie- 
nia polskich klas panujących. 
Ona to wprzęgła Polskę w ryd- 
wan faszystowskiej agresji 1 
ostatecznie doprowadziła do 
katastrofy. 


Armia Radziecka 
przyniosła nam wolność 


Dlatego też po kilku dniach 
kampanii generałowie  hitle- 
rowscy mogli zameldować 
fuehrerowi, że rozkaz jego z 
dnia 31 sierpnia b poprzedza- 
jaca go instrukcja zostały w 
pełni wykonane. Cel wojsko- 
wy Hitlera został osiągnięty. 
Przyszła kolej na wykonanie 
celu politycznego: wyniszcze- 
nie narodu polskiego dla 
stworzenia „lebensraumu”* dla 
Trzeciej Rzeszy. I jeśli ten 
plan nie został wykonany, je- 
śli mimo 6 milionów zabitych 
naród polski uszedł zagłady 
to tylko i wyłacznie dzie- 
ki Krajowi Socjalizmu, prze- 
ciwko któremu klasy posiada- 
jące Polski i wszystkie rządy 
dwudziestolecia spiskowały bez 
przerwy i przeciwko któremu 
zawarły sojusz właśnie z Hit- 
lerem. 


Sanacyjni władcy Polski przedwrześniowej wydali kraj na 
łup hitlerowskich faszystów. 
NA ZDJĘCIU: Hitler na Brzechadzce w Wilanowie. 


I właśnie zwycięstwo Związ- 
ku Radzieckiego umożliwiło 
ludowi polskiemu zdobycie 
władzy. To lud pracujący który 
pod przewodem klasy robot- 
niczej i jej partii w latach 
okupacji zacięcie walczył prze- 
ciwko najeźdźcom  hitlerow- 
skim, nazajutrz po wyzwoleniu 
przystąpił do odbudowy kra- 
ju. 

Dziś kraj nasz. w trzynaście 
lat po tamtym wrześniu, jest 
jednym wielkim placem bu- 
dowy, choć jeszcze osiem lat 
temu był jednym wielkim po- 
bojowiskiem i ruiną, cmenta- 
rzem i pogorzeliskiem. Rosną 
w niepowstrzymanym tempie 
mury nowych domów i nowych 
fabryk, nowych osiedli i no- 
wych szkół Wszystko dlatego, 
że tym razem wraz z kupan- 
tem i zaborcą wypędzony zo- 
stał z Polski jego naturalny 
sojusznik | protegowany 
polskie klasy posiadające, któ- 
re w kraju rodziły faszyzm 1 
reakcję, a na zewnątrz wspie- 
rały faszyzm i agresję. wy - 
sługując się kolejno wszystkim 
państwom imperialistycznym. 


Przyjaźń, pomoc i przykład 
ZSRR — rękojmią naszego 
bezpieczeństwa 


W dziejach Polski dokonał 
się epokowy zwrot. Gdy wła- 
dzę w kraju objął lud pod wo- 
dzą klasy robotniczej, Połska 
weszła na szlak budowy  so- 
cjalizmu. Znalazła się tym 
samym w obozie pokoju, u 
boku potężnego mocarstwa 
socjalistycznego, wśród budu- 
jącej dziś socjalizm jednej 
trzeciej ogółu ludności świa- 
ta. Nie oszukańcze i podstęp- 
ne sojusze i gwarancje impe- 
rialistyczne są dziś rękojmią 
naszego bezpieczeństwa 
lecz przyjaźń, pomoc i przy- 
kład wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego i skupionego wo- 
kół niego całego obozu po- 
koju. . 


Po raz pierwszy w dziejach 
naród polski potrafił wyciąg- 
nąć nauki i wnioski z wiel- 
kiej tragedii, która go dotknę- 
ła. Nie jest rzeczą przypadku, 
że stało się to właśnie wtedy, 
gdy do głosu doszedł lud, a 
zeszły z widowni klasy posia- 
dające. Bo klasy skazane na 
zagładę nie są nigdy w stanie 
przeniknąć nauk historii. Mo- 
że je pojąć tylko klasa zwy- 
cięska, druzgocąca zmurszałe 
wiązania ginącego ustroju 
krzywdy i nędzy. 


STEFAN ARSKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wójcik zwycięzcą 


s 


IX Wyścigu Dookoła Polski 


w. Wójcik 


ZSRR zwycięzcą 
Olimpiady Szachowej 


W Helsinkach zakończona 
została Olimpiada Szachowa. 
Pierwsze miejsce zdobył ZSRR 
— 21 p. drugie Argentyna — 
19.5 p. W ostatnim meczu Fol- 
ska wygrała z Holandią 2,5:1,5, 
zajmując 12 miejsce na Olim- 


piadzie. 
0o — —— M 


Remis rezerw 


Przed meczem © mistrzo- 


stwo I ligi „Włókniarz“ — 
„Górnik* (Radlin) rozegrano 
mecz rezerw tych 


Mecz zakończył się wynikięm 
remisowym 2:2 (1:1). 


120 lekkoatletów „Włókniarza“ walczyło 
o tytuły mistrzowskie swego zrzeszenia 


Przez dwa dni na stadionie spor- 
towym „Włókniarza“ w Łodzi roz- 
grywane były II krajowe mistrzo- 
stwa lekkoatletów zrzeszenia spór- 
towego „Włókniarz”, 

Zawody rozpoczęto defiladą za- 
wodników 1 zawodniczek. 


Po wciągnięciu flagi na maszt 
przez Ciachównę i odegraniu hym- 
nn młodzieżowego, zgromadzonych 
sportowców w liczbie ponad 120 
powitał w imieniu Rady Głównej 
zs „Włókniarz“, tow.: Stolarek. 
W przemówieniu swym m. in. ży= 
czył on zawodnikom i zawodnicz- 


Wczoraj zakończył się IX 
Wyścig Dookoła Polski. Osta- 
tni etap prowadzący z Lubli- 
na do Warszawy tak jak i 
poprzedni z Rzeszowa do Lu- 
blina, wygrał co raz lepiej ja- 
dący pod koniec wyścigu 
Wójcik (CWKS). 

Ostatni etap Lublin—War- 
szawa długości 166 km. wy- 
grał Wójcik w czasie 4:11.02. 

W ostatecznej klasyfikacji 


indywidualnej pierwsze miej- 
sce zajął Wójcik (CWKS I) w 
łącznym czasie 54:55,58 godz. 
(1.973 km) przed Kapiakiem 
(CWKS I) — 55:11,41, Dalsze 
miejsca zajęli: Ulik („Gwar- 
dia" Łódź), Hadasik 
(CWKS II), Klabiński („Gwar- 
dia“), - 

Drużynowo wyścig. wygrał 
CWKS I przed „Gwardią i 
.. Włókniarzem". 


1 września 1952 r. (Nr 209) 
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Rekord świała 
w Leningradzie 


MOSKWA. — W dalszym 
ciągu rozgrywanych w Le- 
ningradzie mistrzostw lek- 
koatletycznych Związku 
Radzieckiego zawodnik Le- 
ningradu — Uhodow usta- 
nowił rekord świata w cho-. 
dzie na 50 km. Uhodow u= 
zyskał doskonały czas 
4:20,30. 

W biegu na 200 m ppł | 
rekord ZSRR ustanowił Li- 
tujew — 23,5. W biegu na 
wo. m zwyciężył Ignatiew, 


Piłkarze „Włókniarza! sprawili niespodziankę 
„Górnika” (Radlin) 2:1 (0:1) 


poczęli grę pod wiatr 1 tak nie- ywy i w 3 minucie ku wiel- 


zwyciężając 


Mecz o mistrzostwo I ligi po- 
między „Włókniarzem* (Łódź) 
a „Górnikiem“ (Radlin) zakoń- 
czył się niespodziewanym zwy- 
cięstwem łodzian 2:1 (0:1). 
Przed meczem wśród 10 tysię- 
c; widzów, którzy przybyli na 
stadion przy Alei Unii, było 
niewielu optymistów. Więk- 
szość liczyła się z porażką go- 
spodarzy, mając żywo w pa- 
mięci nieszczególny występ ło- 
dzian w Krakowie, w którym 
tydzień temu zmierzyli swe si- 
ły z „Gwardią“. Ogólnie liczo- 
no na wynik 3:1 dla ślązaków, 
a tymczasem spotkała nas miła 
niespodzianka — „Włókniarz“ 
zdobył 2 drogocenne punkty i 
poprawił swą lokatę w tabeli. 

Pierwsza połowa meczu nie 
zapowiadała tego sukcesu. Go- 
spodarze już w pierwszej mi- 
nucie gry utracili bramkę i w 
ciągu całych 45 minut nie po- 
trafili otrząsnąć się z przewa- 
gi gości. Śląscy dryblasi (,„Gór- 
nik“ z Radlina posiada wyjąt- 
kowo dobranych wzrostem za- 
wodników) wyraźnie panowali 
na boisku I gdyby nie dobra 
gra naszej linii defensywnej, 


drużyn. | kto wie, czy ślązacy do przer- 


| 


wy nie prowadziliby w wyż- 
szym stosunku. Łodzianie roz- 


kom osiągnięcia jak najlepszych 
wyników. 

Jako pierwszą konkurencię ro- 
zegrano bieg kobiet na 80 m. 
przez płotki. Wygrała Biala- 
brzeska z Łodzi w czasie 13,5 sek 
Z uzyskanych wyników w sobotę 
należy wyróżnić wynik w pchnię- 
ciu kulą, jaki uzyskała Serkiz, a 
mianowicie 12,36 m. Dobry ców- 
nież czas uzyskał Grab (Łódź) w 
biegu na 800 m, — 2:01,5, Bieg na 
5 tys. metrów wygrał Płonka, 
który zdublował dwóch zawodni- 
ków, a nad Szewczykiem uzys- 
kał 150 m przewagi. Pewną sen- 


Cały naród buduje stolice Wiec młodzieży szkolnej na Placu Zwycięstwa 


„Warszawę — powiedział w 
pierwszą rocznicę wyzwolenia 
stolicy towarzysz Bolesław 
Bierut — kocha, czci i wielbi 
cały naród bezgranicznie, tak, 
jak tylko kochać potrafi ser- 
ce ludzkie”. 

Ta miłość, ten zapał 1 en- 
tuzjazm dla Warszawy powo- 
dują, że w okresie  missiąca 
jej budowy wszyscy obywate- 
le Polski Ludowej, starzy i 
młodzi, robotnicy, chłopi i in- 
teligenci kierują swój wzrok 
l uwagę ku stolicy. Wszyscy 
dają swój wkład do zbudo- 
wania Warszawy piękniejszej 
niż kiedykolwiek była w cią- 
gu swej długiej 700 - letniej 
historii. 

Jest rzeczą jasną i zrozumia- 
tą, że w warunkach ustroju 
kapitalistycznego nie byłoby 
mowy o odbudowaniu Warsza- 
wy. Warszawa byłaby do dziś 
największym miastem ruin. 
I skoro przypominamy histo- 
rię odbudowy Warszawy, to 
niesposób pominąć, że jest to 
zasługą przodującego oddziału 
klasy robotniczej partii. 
Partii, która w oparciu o ge- 
nialną naukę marksizmu - le- 
ninizmu przystąpiła do prze- 
kształcenia kraju zacofanego, 
ubogiego 1 zaniedbanego w 
kraj postępu i kultury. Właś- 
nie z partią — Polską Partią 
Robotniczą i jej kontynuator= 
ką Polską Zjednoczoną Par- 
tią Robotniczą, z jej przewod- 
niczącym, towarzyszem Bo- 
lesławem Bierutem na zaw- 
sze związana jest historia 
odbudowy i przebudowy War- 
szawy. 

W .pierwszym okresie odbu- 
dowywano to, co można było 
odbudować i co nie przeszka - 
dzało w rozwinięciu nowych 
założeń i planów urbanistycz- 
nych. Usunięto przede wszyst- 
kim gruz, którego było ponad 
25 milionów metrów  sześ- 
ciennych. Odbudowano następ- 
nie cztery 500 - metrowe mo- 
sty stalowe nad Wisłą — most 
Poniatowskiego, most Śląsko- 
Dabrowski i 2 mosty kole- 
jowe. 

Ponad 50 tysiecy Komitetów 
Odbudowy w całym kraju roz- 
winęło ożywioną działalność 
propagandową, odczytową, wy” 
cieczkową i zbiórkową, a ze- 
brana dotychczas suma 800 
milionów złotych daje wyo- 
brażenie o wielkości i znacze- 
niu tej akcji. 


Pierwszy okres odbudowy 
stolicy zamknięty został dwo- 
ma ważnymi dla Warszawy 
wydarzeniami — referatem 


towarzysza Bieruta,  wygło- 
szońym w lipcu 1949 roku 0 
6-lefnim Planie budowy i 
przebudowy miasta i oddaniem 


— 


Redaguje kolegium, Redsktor 
nawtelników i lnterwescy 219-42, 
tel. 


w 19 dni po referacie wspa- 
niałej Trasy W—Z z prześlicz- 
nym osiedlem  mariensztac- 
kim. 

W referacie towarzysza Bie- 
ruta wyczerpująco i po raz 
pierwszy zostało omówione za- 
gadnienie przebudowy stolicy. 

Towarzysz Bolesław Bie- 
rut stwierdzając, że „nowa 
Warszawa nie może być po- 
wtórzeniem dawnej, nie mo- 
że być poprawionym jedynie 
powtórzeniem przedwojennego 
zbiorowiska prywatnych in- 
teresów kapitalistycznego spo- 
łeczeństwa, nie może być od- 
biciem sprzeczności rozszarpu- 
jacych to społeczeństwo”, na- 
kreślił w swym referacie plan 
przebudowy, odpowiadającej 
potrzebom miasta socjalistycz- 
nego. 

Dotychczasowe wyniki reali- 
zacji tegc planu zadziwiły cały 
świat. Na ruderach Woli, Mo- 
kotowa, Ochoty, Pragi, Nowe- 
go i St. Miasta powstały wiel- 
kie osiedla mieszkaniowe, wy- 
posażone w najnowocześniej - 
sze urządzenia kulturalne i 
socjalne. Ogółem w Warszawie 
buduje się obecnie 21 dziel- 
nic i osiedli. Są one w znacz- 
nym stopniu już zamieszkałe. 
W roku bieżącym robotnicy 
budowlani dla uczczenia VIII 
rocznicy Manifestu PKWN u- 
kończyli i oddali przed ter- 
minem jeden z najpiękniej- 
szych placów Warszawy 
Plac Konstytucji. 

W budowie jest nowoczesna 
kolej podziemna Metro 
Warszawskie. W chwili obec- 
nej w budowie jest ogółem 
1.200 obiektów — w tym 40 
przemysłowych. 

Od pierwszej chwili odbu- 


dowa i przebudowa Warsza- 
wy trzebiega przy wydatnej 
pomocy Tradzieckiaj. Natych- 


miast po wyzwoleaiu rząd ra- 
dziecki ofiarował miastu 500 
domków fińskich, 30 trolley= 
busów, całkowity sprzęt dla 
urządzenia radiostacji w Ra- 
szynie. Z pomocą specjalistów 
radzieckich odbudowano elek- 
trownię, wodociągi, gazownię, 
kanalizację i telefony. Trasa 
W—Z otrzymała schody ru- 
chome, zmontowane przez 
techników radzieckich. 

Wiosną roku bieżącego rząd 
radziecki podjął decyzię wv- 
budowania w stolicy Pałaru 
Kultury i Nauki. Będzie to 
najwiekezy w stolicy. 34 - pię- 
trowy gmach wybudowany si- 
tami I środkami Związku Ra- 
dzieckiego. Pałac ten będzie 
symbolem  niewzruszonej í 
scementowanej po wieki przy- 
jaźni pomiędzy narodem pol- 
skim I narodami Związku Ra- 
dziecklego. 


naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, 
dział miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 
206-42. Pán., druk. mat, 60 er. Presurmmeratę miesięczną wynosząc 


Wrzesień jest miesiącem od- 
budowy i budowy Warszawy. 
W tym to miesiącu trzynaście 
lat temu faszyzm hitlerowski 
ogniem i mieczem niszczył na- 
sze miasta, mordował miesz- 
kańców, burzył wielowiekowe 
zabytki sztuki i kultury. Mie- 
siąc wrzesień jest więc od- 
powiedzią narodu polskiego na 
koszmarne dni klęski i grozy 
1939 roku. 


O ruinach, których,w War- 
szawie jest coraz mniej, nie 
wolno nam zapominać. I War- 
szawa, miasto  niepokonane, 
miasto zwycięskiej pracy, mia- 
sto zwycięstwa życia nad 
śmiercią, nie zapomina o nich. 
Każde przekroczenie planu, 
każde zobowiązanie produk- 
cyjne jest wyrazem umiłowa- 
nia stolicy, wdzięczności dla 
Związku Radzieckiego, który 
ją wyzwolił, i solidarności z 
bojownikami o pokój całego 
świata, walczącymi przeciw- 
ko groźbie wojennej, przeciw- 
ko  zbrodniom imperializmu 
amerykańskiego. 


FELIKS WEBER 


Wczoraj już od wczesnych 
godzin rannych ulice Łodzi 
zaroiły się dziećmi i młodzie- 
żą, spieszącą do swych szkół. 


Nowowyremontowane, czyste 
1 widne sale szkolne roz- 
brzmiewały radosnym gwa- 


rem. 


Jeszcze kilkanaście dni te- 
mu ta sama dziatwa opalała 
się nad morzem, spędzała bez- 
trosko czas na koloniach let- 
nich w najpiękniejszych miej- 


Łodzianie — Warszawie 


Z dniem 1 września dorocz- 
nym zwyczajem rozpoczyna 
się Miesiąc Budowy Warsza- 
wy Już wczoraj Społeczny 
Komitet Budowy Warszawy 
zcrganizował pierwszą pie- 
n'ężną zbiórkę uliczną. 


W zbiórce udział wzięło kil- 


kaset uczennic i uczniów 
szkół łódzkich. W ciągu kilku 
godzin zebrali oni znaczne 


sumy pieniężne od mieszkań- 
ców Łodzi, którzy nie szczę- 
dzili datków na dalszą rozbu- 
dowę Stolicy. 


- Uroczyste święto dożynek 
w Parku Ludowym na Zdrowiu 


W niezwykle uroczystym na- 
stroju obchodzili wczoraj chło- 
pi Wielkiej Łodzi doroczne 
święto dożynek. 


Od wczesnego ranka w stro- 
nę Parku Ludowego na Zdro- 
wiu ciągnęły chłopskie wozy 
przybrane  transparentami | 
zielenią. Na dożynki przybyli 
chłopi z Antoniewa, Sikawy, 
Rogów,  Retkini,  Olechowa, 
Jędrzejowa i innych gromad. 


Uroczystość dożynkową 
otwiera wiceprzewodniczący 
wy kg RN tow. Bugaj- 
ski. 

— Podobnie jak w latach u- 
biegłych — mówi on — tak i 
w tym roku, obchodzimy w 
naszej Ludowej Ojczyźnie we 
wszystkich wsiach i gminach 
radosne święto dożynkowe. 
Tegoroczne dożynki odbywają 
się w przededniu niezwykle 
ważnych i wielkich wydarzeń 
u'nas w kraju i w kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu, Związku 
Radzieckim U nas w Polsce 
za niespełna dwa miesiące od- 
będzie się akt wielkiej donio- 
słości wyhory dn Sejmu 
Polskiej Rzeczvnosnalitej Lu- 
dowej. Chłopi póidą maso- 
wo do urn wyborczych. 
I oni również, jak wykazuje to 
także dzisiejsze nasze święto, 


sekretarz odpowiedzialny w godz 


odnieśli w Polsce Ludowej 
wiele sukcesów i zwycięstw. 
W Wielkiej Łodzi osiągnęliś- 
my w br. znacznie wyższe plo- 
ny niż w roku ubiegłym. W 
porównaniu z rokiem ub. po- 
głowie bydła wzrosło o 370 
sztuk, pogłowie trzody — o 
2.180 sztuk, kur prawie o 10 
tys. sztuk, a owiec — o 334 
sztuki. Małorolni i średniorolni 
chłopi Wielkiej Łodzi w pełni 


zrozumienia wypełniają swe o- |. 


bowiązki wobec państwa. W 
walce o realizację planów pro- 
dukcji rolnej | wywiązanie się 
z tych obowiązków wyrosły 
szeregi oddanych aktywistów 
jak: Józef Bijak, Roman Gros, 
Paweł Niewiadomski, Józef 
Wojtasik, Józef Wawrzko, An- 
drzej Zaroślak, Ludwik Wal- 
czak i wielu, wielu innych. 

Po dalszych przemówieniach 
przedstawicieli Wojska Pol- 
skiego i Zarządu Łódzkiego 
ZMP następuje wręczenie 
wieńców dożynkowych. Pierw- 
szy wieniec otrzymuje od 
chłopów gromady Retkinia wi- 
ceprzewodniczący Prezydium 
RN tow Bugajski. 

Część artystyczną wypełniły 
występy artystów scen łódz- 
kich. po czym odbyła się wiel- 
ka zabawa ludowa. 

J, GŁ. 
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scowościach województwa ko- 
szalińskiego i łódzkiego. 


O godz. 9 barwne pochody 
młodzieży wyruszyły ze szkół, 
kierując się w stronę Placu 
Zwycięstwa, Tutaj zebrała 
się młodzież szkolna 
delegacje ze wszystkich 
szkół _ ogólnokształcących í 
zawodowych. Nad zebranym 
tłumem uczennic i uczniów 
łopotały na wietrze sztanda- 
ry szkolne, ZMP-owskie i ħar- 
cerskie. Liczne transparenty 
wzywały do zwiększenia wy- 
siłków w nowym roku szkol- 
nym, do osiągania jak naj- 
lepszych wyników w nauce. 
Wielu spośród zgromadzonych 
na placu nosiło czerwone be- 
rety — to najlepsi z najlep- 
szych, którzy młodzież łódz- 
ką reprezentowali na Zlocie. 


— Jesteśmy w  przededn'a 
rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego, Dla nikogo nie za- 
braknie miejsca w szkola, 
wszyscy w naszym kraju mo- 


ga uczyć się i uczą się. Przed ; 


keżdym z nas otwarta jest 
droga do wiedzy, oświaty i 
kultury, możemy zdobywać u- 
pragnione zawody. Te wspa- 
niałe prawa zapewnia nam 
Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej.—Końcowe 
słowa przemówienia wiceprze- 
wodniczącego Zarządu Łódz- 
kiego ZMP, tow. Niewoli, za- 
głusza burza oklasków. Zry- 
wają się entuzjastyczne 9- 
krzyki na cześć ukochanego 
Prezydenta Bolesława Bieru*” 
ta, na cześć wielkiego Opieku- 


a 


Rozpoczął się nowy rok szkol 


na młodzieży całego świata, 
Józefa Stalina. 


Z kolei krótkie przemówie- 
nie do dziatwy szkolnej wy- 
głosiła tow. Kępińska, kie- 
rownik Wydziału Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

— Młodzież łódzka wyróż- 
piła się swoją postawą, w 
czasie Zlotu Młodych 0- 
dewników w Warszawie i! 
godnie reprezentowała tam 
nasze miasto — mówiła tow. 
Kępińska. Musicie więc 
przodować nadal. Musicie pod- 
jąć natychmiast, zaraz od po- 
czątku roku szkolnego, zor- 
ganizowaną systematyczną 
pracę, by nie było wśród was 
nikogo kto by zapomniał o u- 
roczystym ślubowaniu złożo- 
nym w dniu 22 lipca, 


Uroczystość na Placu Zwy- 
cęstwa dziatwa szkolna za- 
kończyła odśpiewaniem hym- 
nu Światowej Federacji Mło- 
zieży Demokratycznej. 


„Orbis” sprzedaje bilety 
do łeatrów i Filharmonii 


Celem udogodnienia miesz- 
kańcom naszego miasta naby- 
wania biletów do Filharmo- 
nii i teatrów łódzkich, P.BP. 
„Orbis“ od dnia 1 września 
br. prowadzić będzie przed- 
sprzedaż biletów. 


Bilety nabywać można 
oddziale „Orbisu* przy 
Piotrkowskiej 68, tel, 170-77, 
na siedem dni przed spektak- 
lem lub koncertem. 


w 


ny 


Młodzież szkolna zaopatruje się w podręczniki w księ- 


garniach „Domu Książki”. 


283-00 (łączy Ze WSszv''k 
tel. 


417'ałami). redaktor 
111-50 1 11475 Wydawca: RSW Prasa” 
miejscy. Prenumerstę w kolportażu zakładowym miesięcznie zł 


m mm wr a 


Adres 


ul. ; 


szczęśliwie, że w pierwszej mi- 
nucie zupełnie przypadkowo 
pozwolili sobie strzelić bram- 
kę po rzucie rożnym. Sztuki 
tej dokonał Dybała, skierowy- 
wując piłkę do bramki Szczu- 
rzyńskiego głową. Pomimo 
przewagi gości łodzianie mieli 
jednak kilka okazji do wyrów- 
nania, których mie wykorży- 
stano. Do 35 minuty naliczy- 
liśmy ich cztery. Jedną z nich 
zmarnował w 10 min. Kozłow= 
ski, a to z tego powodu, że 
zbyt późno zdecydował się na 
strzał i piłka powędrowała po-- 
nad poprzeczką Budnego, w 35 


znów minucie ładny strzał 
Koźmińskiego również nie 
przyniósł pożądańego niku. 


Łodzianie w pierwszej poło- 
wie popełniali stale jeden i 
ten sam zasadniczy błąd. 
Przyjmowali grę górą, w któ- 
rej wyraźnie ustępowali swym 
wyższym przeciwnikom. 

Ten sam błąd popełniali ło- 
dzianie i w drugiej połowie 
meczu, ale już rzadziej. Dru- 
ga zresztą połowa meczu by- 
ła zupełnie nie podobna do 
pierwszej. Łodzianie natych- 
miast po gwizdku sędziego 
przystąpili do generalnej ofen- 


sacją w tym biegu był finisz 
Gałczyńskiego z Bielawy, który 
przez cały czas biegnąc spokojnie 
i nie wysilając się, ostatnie 100 
metrów przebiegł w doskonałym 
tempie. Oszczep kobiet wygrała 
bez trudu reprezentantka nasza 
na Olimpiadzie, Ciachówna, tzys- 
kując wynik 38,92 m. Następna 
zawodniczka, Nowicka ze Szczeci- 
na osiągnęła 30,41 m. 

W drugim dniu zawodów voze- 
grano dalsze konkurencje. Finał 
biegu na 1500 m. wygrał Płonka z 
„Bielawy uzyskując czas 4:06,5 min. 
wyróżnić należy też wynik Pry- 
wera, który po dłuższeś przerwie, 
spowodowanej chorobą, uzyskał w 
pehnięciu kulą, 14,73 m. 

zawody zorganizowało zs 
„Włókniarz*. Miały one 1 dodat- 
nie i ujemne strony organizacyj- 
ne. Do dobrych stron zaliczyć na- 

à leży punktualne co do minuty 
rozpoczęcie mistrzostw I sprawne 
lch przeprowadzenie zgodnie z 
| minutowym programem. Do nie- 
dociągnięć należy zaliczyć to, że 
| niektórzy opiekunowie drużyn po- 
 zwalali startować zawodniczkom 1 
t zawodnikom w konkurencjach na- 
stępujących jedna po drugiej. Na 
przykład zawodniczka z Gdańska, 
} Sobaszkiewicz w sobotę po biegu 
na 400 m. stanęła do skoku wzwyż 
mimo, że zawodniczki startujące 
w tej konkurencji dawno ją ukoń- 
czyły. Rzecz jasna, że Sobaszkie- 
wicz nie mogła osiągnąć dobrego 


w 


wyniku, będąc zmęczoną po trud- i 
(Kraków) 2:0. 


sce z zawodniczką Kępińską, któ- | 


nym biegu. To samo miało miej- 


ra w niedzielę po skoku w dal za- 
raz startowała w biegu na 800 m. 


St. GŁOWACKI 


mei m A i 


Sukcesy 


łuczników zgierskich 


W Sopocie zakończyły się 
łucznicze mistrzostwa Polski. 


POPOWA JEBAĆ e 


kiej uciesze publiczności zdo= 
byli wyrównanie ze strzału 
Wiernika, który otrzymał pił- 
kę od Pawlikowskiego. Po zdo- 
byciu bramki w gospodarzy 
wstąpił nowy duch. Rzucili na 
szalę cały zasób swej ambicji, 
zwiększyli tempo i w rezulta- 
cie coraz częściej poczęli goś- 
cić pod bramką „Górnika“. 
Były chwile, że łodzianie 
omal że nie „gnietli* swych 
przeciwników — mówiąc na= 
wiasem lepiej od nich wyszko= 
lonych technicznie. W 10 mi- 
nucie Ślązacy otrząsnęli się 
jednak z tej chwilowej prze- 
wagi gospodarzy i rozpoczęli 
również energiczne ataki na 
bramkę łodzian, ale ich na- 
pastnicy byli już teraz dobrze 
kryci. W 25 minucie Pawli= 
kowski zdobywa drugą bram- 
kę i zapewnia zwycięstwo go- 
spodarzom. Do tego, że go- 
ściom nie udało się już zmie= 
nić wyniku, przyczyniła się w 
dużej mierze ofiarna gra na- 
szej obrony. 

Na meczu wczorajszym 
„Włókniarz“ wystąpił w od- 
mienionym nieco składzie. Na 
pozycji lewego obrońcy ujrze- 
liśmy  nowopozyskanego za- 
wodnika Wielgę. Trzeba przy- 
znać, że zawodnik ten zapre- 
zentował się nieźle. „Włók=' 
niarz* powinien mieć z niego 
dużą podporę. 

Składy drużyn: i 

„Górnik* (Radlin): Budny, 
Franke,  Pytlik,  Zdarzałek, 
Grzegorczyk, Kurzeja, (Maj- 
chrzak), Dybała, Szleger, Bo- 
żek, Warzecha, Wiśniowski. 

„Włókniarz“?  Szczurzyński, 
Włodarczyk, Wielga, Urban, 
Stusio, Wapiennik, Kozłowski, 
Doryń, Pawlikowski, Wiernik, 
Kożmiński. 

Mecz sędziował dobrze Mu- 
chyła (Kraków). 


Z. KR. 

I LIGA 

GRUPA I 
„Budowlani“ (Chorzów) — „Og- 


niwo" (Kraków) 0:0 

„Kolejarz (Warszawa) —, Unia” 
(Chorzów) B:0 

„Budowlani* (Gdańsk) — „Ko- 
lejarz' (Poznań) 3:1. 


TABELA GRUPY 


1 
1. „Ogniwo'* (Kraków) 3 4:2 1:0 
2. „Budowlani* (Gdańsk) 3 4:2 5:5 
3. „Budowłlani'* (Chorz.) 3 3:3. 4:5 
4. „Kolejarz“ (Poznań) 3 3:3 5:6 
5. „Kolejarz“ (W-wa) 3 2:4 sa 
6. „Unia“ (Chorzów) 3 2:4 449 
GRUPA M. 

` „Włókniarz" (Łódź) — „„Górnik" 
(Radlin) 2:1, 

OWKS (Kraków) — CWKS 1:1, 
„Ogniwo'* (Bytom) — „Gwardia 


TABELA GRUPY 


„Ogniwo” (Bytom) 
„Górnik'* (Radlin) 
OWKS (Kraków) 
„Włókniarz'* (Łódź) 
. „Gwardiać (Kraków) 
. CWKS 


m m te ha M 


Porażka Jędrzejowskiej 


W Sopocie zakończono mię- 


W ogólnej punktacji indywi- | dzynarodowe mistrzostwa Pol- 


dualnej mężczyzn 1 miejsce 
zdobył Mazurek  („Ogniwo” 
Krak.) przed Sobusiem („Unia“ 
| Zgierz). 

W konkurencji juniorów I 
f miejsce zajął} „Włókniarz“ 
(Zgierz). 


— 


' O mistrzostwo ll ligi 


ski w tenisie. W finale gry. 
pojedyńczej mężczyzn Javor- 
sky (CSR) zwyciężył Krejcika 
(CSR) 5:7, 6:0, 6:3, 6:3. W grze 
pojedynczej kobiet Hopeckova 
CD = sag Jedrielowskąj 


| „Widzew“ remisuje ze „Spójnią'" Tomaszów 


. 
2:2 

Wczoraj na boisku „Włóknia- 
rza” przy ulicy Kilińskiego roze- 
i grano zawody piłkarskie o mi- 
strzostwo II ligi pomiędzy „Spój- 
(mia. z Tomaszowa, a „Widze- 
[A è A 
) Przed sędzią Biernaciklem (Kra- 
ków) stanęły drużyny w następu- 
jących składach: 

„.Spójnia": Komar — Watrób- 
ski I, Parada — Przybyła, Pietru- 
szczak, Kowara — Giętka, Wąt- 
róbski II, aniola, wędrak 1 Fur- 
galski, 

„Widzew“: Uptas — Kopaniew- 
ski, Kopera — Bajan, Szaliński, 
Sołtyszewski — Paciorek, Sieradz- 
ki, Rosiak (Danecki), Danielski i 
Janas. 

Przez pierwsze 10 minut nic cie- 
kawego nie działo się na boisku. 
W polu uwidoczniała się przewa= 
ga drużyny łódzkiej, która też w 
tym okresie bardzo często gościła 
na połowie piłkarzy z Tomaszo- 
wa. W dziesiątej minucie za prze- 
winienie jednego z graczy toma- 
szowskich sędzia podyktował rzut 
wolny, który następnie zamienio- 
ny został przez Danielskiego na 
bramkę. „Spójnia” miało wkrótce 
okazję do wyrównania, ale "trzał 
Wędraka przytomnie obronił Up- 
tas wybijając piłkę na róg Trzy- 
nasta minuta gry przyniosła to- 
dzianom okazję do podwyższenia 


wyniku ale jeden z napastników 
Widzewa" posłał piłkę obok 
bramki. 


Ataki przeprowadzane przez obie 


(2:1) 


Kości 1 podwyższyć wynik na 2:0 
przez |lewo-skrzydłowego Janasa. 
Od tej chwili zawodnicy toma- 
szowscy rozpoczęli grę ofensyw- 
ną przeprowadzając szereg skład- 
nych ataków. W 40 minucie gry 


pierwszą bramkę dla „Spójni“ 
zdobywa Furgalski. 

Po przerwie „Widzew“ został 
zepchnięty do defensywy jednak 


ata™ „Spójni“ tomaszowskiej, kie- 
rowany przez Aniolę, nie potrafił 
wykorzystać wielu dogodnych sye 
tuacji podbramkowych, a saň 
Anioła zmarnował dwa rzuty wol- 
ne. 


w 57 minucie pod bramką Up- 
tasa znalazło się wielu zawodni= 
ków. Piłka idzie od gracza do 
gracza i w końcu kapitan drużyny 
tomaszowskiej, Wędrak, zdobywa 
wyrównanie. 

Wynik remisowy 2:2 
-się już do końca meczu 


utrzymał 


— 


Jokiel na V miejscu 
w Gdańsku  zakończeno 
mistrzostwa Polski w gimna- 
styce. W klasie mistrzowskiej 
tytuły zdobyli: w konkuren- 
cjach _ męskich Sobala 
(„Stal*), w konkurencjach żeń- 
skich Swierzy („Stal“). Rako< 
czy i Reindlowa nie startowa 


grute kanea y” pc ły. Zdobywca srebrnego mę 
na polu karnym ; lej 
"widzewow!”! ndalan sie przedrzeć dalu na Olimniadzie Jokie 
z piłka poprzez Hnie defensywne zajął 5 miejsce 
Z OE < ; „.— 2 
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